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r ja mc uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogiosześ.
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SKAZANIE PRZYWÓDCÓW CENTROLEWU
SA KARI.NEANARCHICZNE ZAKUSY W POLSCE

Poniiej podajemy pierwsze uslępy S E N T E N C J A  W Y R O K U
trzech artykułów kodeksu karnego, na
tle których odbyła si? rozprawa sądu WARSZAWA. 13. I. (telefonem od własnego korespondenta^
wa nad t zw. więźniami trzesk.enn. Dzlś e godainfe 12 w południe .ląd Okręgowy w W arszawie

Art. 100. -  winny zamachu na ustało- *>3*0*-* wyrok w protesie przywódców Centrolewu  
ny w drodze ptaw zasadniczych ustrój pań- W szyscy oskarżeni z4 wyjątkiem  b. posła Sawickiego ska-
stwowy B o i s k i a i b o n o ■ & sani  zostali z artykułów 101 I 102 K. K., a mianowiciepaństwowego ulegnie karze ciężkiego więzie- *

Z GRUPY P. P. S. C. K. W.
Poseł Herman Llberman na dwa 1 p6ł roku c. więzienia. 
Poseł horot rt Barllckl na dwa i pół roku cięłkiego w ęzienla, 
j .  Poseł Mieczysław Mastek na trzy lata ciężkiego więzienia, 
Poseł Stanisław Dubois na trzy lata cietkiego więzienia. 
Poseł Aaam Ciołktisz na trzy la ta  clętklego więzienia,
B. Poseł Adam Pragler trzy lata ciężkiego więzienia,

ze SIRONftICTW LUDOWYCH 
Poseł Wincenty W iios na połtora roku ciężkiego więzienia. 
Poseł W ładysław Kiernik na dwa I pół roku c. więzienia. ~ 
b. Posi ł  Kazimierz Bag.óski na dwa laia ciężkiego więzienia, 
B. Poseł Jó<ef Putek na trzy lata ciężkiego więzienia,
B. Poseł Sawicki został uniewinniony.

nia bezterminowego,
Art. 101. Winny pizygotowania do zbrod­

ni .przewidzianej w art. 100, ulegnie zam­
knięciu w ciężkien więzenu do łat 10.

Art. 102. Winny udziału w spisku, zawią- 
ztj wanym dla dokonania zbrodni, prz^w .dzia­
nej w art. 100, ulegnie Karze ciężkiego wię­
zienia do lat 8.

Wołano w Krakowie na sali starego 
teatru, na rynku kleparskim, w pocho­
dzie j^rzez Basztową „Piecz z Prezy­
dentem ‘. Chciano, aby anarchiczny 
ten olozyk przeszedł przez całe pań­
stwo. Chciano wywołać demonstracje, 
zemęty, awantury. Chciano zrobić 
wszystko, aby siłą wymódz przewrót. 
Było to oczywiście usiłowanie ze 
środkami nic iliewartem, Było to jed- 
srodkamj iCcniewarteirii. Było to jed­
na z fonn pizestępstwa, przewidzia- 
nycn w obowiązującym u nas kodek­
sie karnym. Za te przygotowania ska­
zano przestępców j skazano słusznie

W. Polsce anarchji me będzie. Za 
długo patrzyliśmy na anarchję wtasną, 
z powodu której pańsrwo nasze upa­
dło i przebyło 124-letnią haniebną nie­
wolę. Przed powstaniem państwa po! 
skiego patrzyliśmy na anarchiczne pre- 
ludjutr. Kierenszczyzny Wszystko byłe 
nie anarchja. Jeśij jest w Polsce wła­
dza naczelna, to nie wolno wołać 
„precz ‘ na nią na ulicach. —  Gdziein­
dziej wolno? —  Niech sobie będzie 
woino. Gdzieindziej albo są lepsze i 
bezpieczniejsze warunki egzystencji 
państwa, albo państwa są bezsilne i 
upadające, 
hśmy w upadku. Bogu Najwyższemu 
złóżn y dzięki, że władza naszego pań­
stwa anarchję powstrzymać ma chęć, 
ma odwagę, ma energję.

Jak widać z wyroku oskarżonych 
podzielono na 4 grupy. Najsilniej uka­
rał sąd działalność posłów Dubois, 
Pragiera, (\otkosza 1 Putka. Najła­
godniej b. posła Bagińskiego —  2 la­
ta

Stronnictwa Chłopskiego awiadek od­
wodowy Wrona —  nie cieszył się peł- 
nem zaufaniem członków zarządu tego 
stronnictwa.

Wobec powyższego Sąd uznał, że w 
stosunku do wszystkich oskarżonych, 
oprocz Sawickiego, wina ich z art. 102 
Kodeksu K<trniego została udowod­
niona.

Pu omówieniu okoliczności łago-

BUDŻET PREZYDJUM 
RAD Y K IN  STkO to

OBRaDY komisji budżetow ej sejmu
WARSZAWA. PAT, — W cui.u 13 bm. 

konjsja tmażetowa Sejmu przystąpiła do ob­
rad nad budżetem Prezydjirn Rady Mini­
strów.

Na posiedzenie komisji przybył p. w cemi- 
nister Stamirowski craz szereg wwższych u- 
rzędnuków Prezydjum Rady M n strów.

Spraiwozdawca buażerowj pos. hr. Czapsk 
( t>B) podkreśl t że statut organizacyjny Pre 
zydjum Kady Ministrów obecnie ulega do- 
nowntmu przekształceniu, a stające przy pre 
zydjum b urc usprawnienia aaministiacji 
ma za zadanie usprawnienie dzia'alności ma 
szyny administracyjnej i wprowadzenie celo­
wej oszczędnoćc'.

Ogromny zakres prac został w tej ctz edzi 
nie już dokonany. W całem państwie zmniej­
szono I czbę etatów w administracji o około

MOTYWY SKAZANIA
W motywach Sąd zaznacza na przed 14 września 1930 r. przez roz- 

wstępie, że w sprawie tej jedynem za wiązanie ciał ustawodawczych, za­
daniem Sądu było rozv'iązanie zagad- aresztowanie niektórych 
nień: 1) czy oskarżeni jako członko- pariyj i zarządzenie władz bezp.eczen

łata więzienia.

W chwilę po wyroku
WARSZAWA, ftel. wł. dnia 13 stycznia 

1932 r.). Driś w dniu cgtoszema wyroku w 
procesie przeciwko przywódcom Controlewu 
na kilka raiuut przed 12-iąsala Jest zapełnio­
na po brzegi; większość osób stoi z Draku

ptzywÓdCOW jakichkolwiek miejsc. Przez ciżbę rprzeciska
się ostatni z oskaiżonych. Wiios Teraz jnż 

_  , . . , . . .  . . . zarówno ława oskarżonych, jak i łiwa obrofi-
wie Centrolewu pozaparlamentarnego stwa w kierunku ogtaniczenia rozmia- , t  -est ,  komplecie. Nl SJ11 wśród , dw
dążyli do ocalenia rządu 1 2) czy zdą rów demonsiracyj. k.tury mówi się, że Przewodniczący Sądu,
zając do tego celu, posługiwali się W ooec tego i Z uwagi na konstruk- ^ Jzi* Hermanowski. należy do sędziów bar- 
ta d ta m , nic ia ln em i. *  a.1. 50 k  .h . okrcślaląceso przy-

Jest i/eczą  niesporną, —  przyznali gotowanit jako już. naszykuwar.ic srod Is otnie, ie(«wo w kiu a  minnt po g di. 12-ej
to przywódcy Centrolewu i z posrod ków, ttaiezy uznać, że działalność Cen- rozlega się dzwońcu, wchodzi i zasiada jano
oskarżonych, i Z pośród Świadków od  trolewu W stadjum przygotowania je- Jedyny reprezentant Prokuratury, prokurator głos były wicem.nister spraw ‘ wewnętrznych

dzących, Sąd jako no.tmę kary wybrał ;0 ty s ^ ,- .  Dla opracowania po* iczegoir./ch 
, . , . . . . .  zagad n en służy komisja usprawniciiia act.ni-
średni, złagodzony w mysi art. o3 K.K. „ lsirarj(i
wymiar kary —  sankcji Z art. 1U2 K.K. w  'okresie budżetowym 1931 —32 cpra- 

‘ . co wał? ona szereg wniosków, jak projekt po
ustanowiony, p*ryczeif Witoso»vi wy- dz aju aóministracyjnego na województwa,
znaczył 1 i pół roku, Bagińskiemu 2 zasadę podptaiu n? gminy ; jx>wiatv, projekt
. . .  .  . . . „  , . . . . . __ustaww o nowym resortowym podziale kom-
lata, Liebermanowi, Barhckiemu 1 Kie peteneyj w zakresie spraw rolnictwa, reform
nikowi po 2 i pół lat, pozostałym po 3 rolnycli, komunikacji i robot publicznych.

Przechodząc do omówienia samego bud­
żetu, referent srwerdza, że ogólna suma ao- 
chodów preim  nowana jest na 250u zł., na 
co składa się zwrot kosztów umundurowali a 
funkcjonarjuszów. Wydatki w zarządzie cen­
tralnym wynoszą 2,181 tysięcy, z czego u- 
posazeriia 44Ci tys.

Reierenr wnosi o podwyższenie tej pozy­
cji o 10 t>-sęcy. W końcu referent prosi o 
przyjęcie budżetu Prezydjum z jego popraw 
kami.

Pos. (Jzaomski (PPS) stawia wniosek 
formalny, aby prosie p. premiera Prystora 
o przybycie na posedzen e. Przewodniczący 
komisj-j pos. Byrk? wyjaśnia, że icażdy czło­
nek rządu ma prawo być obecnw na posie­
dzeniu lecz nie musi.

Pos. Chrucki (Ukr.) s ta w a  wniosek o 
skreślenie funduszu kultury nar Ddowej i tun 
duszu dyspozycyjnego. Ze względu na nie­
właściwe wyrażenie oraz ze względu na to, 
że mówca mówił nie na tegiat, przewodni­
czący odb era mu głos.

Po przemówień ach k:lku posiów zabrał

vrodowych —  że t. zw. centrolew po- szcze nie wes/ła . Z tego w;ględu przy R*,dI< Prok“rłlor Q',bowski po crwilnemu
, ___ ,___  ..  • t  j  t ‘ t. ł- bez togi z czerwonemi wyłogłmi, stoi

zaparlamentamy »matzei Związek wódcy Centrolewu i tacy jego członko M , a l l > z  c h w i l j , ( gdy wchodzi s ,d na sali
Obronj' Prawa i Wolności Ludu) dla -wie, którzy wiedzieli nietjlko o jego panuje cisza tak zupełna, że niepotrzebne są
działania na terenie pozapai lamentar- t eju (obalenie rządu), ale i o środ- rozlegające się z łiw y oskarżonych uciszatą-
ryn. został zorganizowany nietylko w kach działania ędrogą przemocy), win c<“ Psyk*nia- Sl»d staip z»

Stamiroy-sk dając wyjaśnień a na poruszo­
ne w dyskusji kwestje.

B-udiet Prezydjum Rady Ministrów — 
mówj wiceminister — zastosowany został dc 
wvmagań oszczędnościowych.

Pos Czapńński w k lku pyton ach poru­
szył kwestję znacznych jakob'- wydatków 
na policję.

Jako były wiceminister spraw wewnętrz­
nych stw erdzam , że wydatki na poi cję są 
skomprymowane do ostatnich gramc. .

W sprawie przytoczonych tu plotek o rze

swoim siołem i

celu obalenia w drodze walki na tym ^  odpowiadać nie za przygotowanie R^cfypospome]'^ ^ imietlin
. teren ie ó w czesn eg 0  rz^du’ ale dla ^  -amachu, jedynie za przynależność do Po Jgłnszeniu wyroku j motywów ław.

Niejedno państwo widzie- Sl3£»!,l?ćićr celu szerszego obalenia spisku, zawlazanego w  celu dokonania obrończa giemjalnie wstając zapowiać• apt-
systemu rządzenia w Polsce. zbrodni w  części lir art. 100 Kodeksu lację Podobne oświadczeni z ramienia oskar- komo grożących dalszych redukcjach uposa-

. ^  żenią stawia prokurator Rauze. Adwokat żeń urzędniczych w mi-sracn p. .wincj Dnai-
a Więc z an. o   ___   d nych, powtórzyć mogę oświadczeń e, złożo­

ne przez przedstaw ic eh Ministerstwa Skar­
bu i stwierdzam ze swej strony, że skrawa 
ta nie była wogóle przedrr otem żadnych roz

e rządu, 
nowym jakoby

cow Cenirolewd, wynika, i e  wa^-scy Z Z Z Z L Z T Z  a . .  « l m  n iw i^ l,  .pewn. k, on
lerencji, jaką odbył wojewoda lwowski z re-

S oraw uiacvch  w ia d ze  c z iit ik ó w  rza d ir   ̂ . . . , T'Ł - ‘' ' i f “ “   b°!H '“ v prezentantami szeregu organizacyj ukrain-jcycn  id ozę  czionKOW rząou , c z ło tó o w ie  partyj, w ch od zących  okrzyki wśród publiczności, opuszczających ,r ch w natu alnem lązeniu k„ćc.-gc przed-
ul. stawiclel? wtad-y do ułożenia sob - warun.

posła Witosa —  1 i pól W zględy n L l ,Z  Kieg°  Ce,U ZrtIierea ienU0Iew  (d0 003 \od?«totu\'pnik?™ieaU  p °«d  l“” z ^ ó w J , prżSstav.lClele adnunistracjl jak

Po omówtemu metod działania Cen Karnego przewidzianej „ , .T_ Ł
c ,  j   _, ___ _________  SmiarowsWi prosi, aby krótkie motywy

trolewu Sczd uznał za ustalone. 102 Kodeksu Karnego. wyroku zaJączouo do sprawy> gdyt obrona
) ze  jak to  przyznają p rzyw ód  ^ ustaleń , złożon ych  na przew o- chce sit z niemi zapoznać przed złożeniem 

cy —  Centrolew pozaparlamentarny £jz je ,yrT ,z SamyCj1 -,1Zy Wód- *PelaCii- Przewodniczący Hermanowski zamy- ważan .ani rozmów w łonie
został zorganizowany celem obalenia c ó w  C e l l t 'I u I e u u  w yniw a  z e  w ś7 y scy  «  posiedzenie. Z lav y oska icnych rozlega-

systemu rządzenia w Polsce w osobie „  mif( rentm iew,. w k r  ił* Się °kfZJ > V in"em y', ,  , , , , CZ mi v ie  Cenir. lew U, d w ię c  MSZ/ czy <njecb ^yje soęjaliz n*. Rozlegają s ię  dwa
aw ujących  w ła d zę  Człimków ;ądu, |jy  cźłor^kowie partyj, w ch od zących  okrzyki wśród publiczności, opuszczający
2) że wyznaczone na dzień 14 wrze . sj{ja(j m usidi wiedzieć, do ja- ł*wę oskarżonych gmpy publiczności na ------------------------

Śnia 1930 roku demonstracje —  jak to ceju zn,ierza Centrolew ■ Jo o a  M,odowel wilały okrzykami. Witos w towa- ków pidcy na obszarze jemu podległyrm

wartości moralnycn oskarżonych mu­
siały także wpłynąć na sędziów. Ba­
giński w najgodniejszy sposób zacho­
wywał się w więzieniu, W itos zacho­
wał w swoich przemówieniach dużo 
spokoju i takru. Na obrzydliwie pochle­
biające mu przemówienia współoskar-

lównież przyznają przywódcy Centro- lenia r.,ądu>) ale si}ą rzeczy nie mogli 
lewu — były jeanjm z etapów walki
do celu tego zmierzających; f c o d k ó f  jakiemi Centrolew do tego

3) że w zamierzeniach przywódców 7Cjaza (przemocą).
Centrolewu podczas tych dcmotistracyj

i rządu czynią wszystkie wysiłki, aby stwo 
rzyć modus vivend5 tu. drodze codziennegogmachem Sądu do dorożki, okrążeni przez 

w szy scy  on i b y ć  w tajem n iczen i co  d o  tłum i przez oddział policji konnej, odjechali współżycia Robienie z tego sensacji jest rze
w kierunku Krakowskiego Przedmieścia. CZą niepoważną.
Wszystkim skazanym wręciono bukiety kwla- Z kołc przystąpiono do preliminarza bud 
tów. Do żadnych zajść nie doszło. cerowego emerytur * «-rt inwaudzk :h.

przemoc fizyczną w Ko^unl t> do fimk- 
cjouarjuszów władz bezpieczeństwa 
świadomie i celowo miała być stoso-zonych odpowiadał mniej więcej w ten 

sposób: mnie z panami prócz Brześcia wana»
nic nie łączyło i łączyć nie będzie, Po- 4 > że l o s o w a n i e  przemocy w
został więc wierny swoim przekona- roa™aracłl namierzonych na dzień 14

• I I -  w rześn ia  TQ30 roku woher- celu  w  ia nnawanych środkach działania Centro-raom, n e porzucał ich, jak się rzuca września I9du rOKU, wobec ceiu, w ja z
1 kim ona miała hvó -tn«nu/ana ^au-ler lewu, to musieli O tem Wiedzieć Członpapiei serdelków, jak to czynili, so- m miaia być stosowana, zrwiera-

Wykluczały to nietylko wymaga­
nia konspiracji, ale i dążenia Centrr 
lewu do wciągn.ęcia jak najszerszyci. 
mas do swej akcji.

Jeśli więc nie wszyscy zwyczaini 
członkowie Centrolewu wiedzieli o u-

cialiśc wczorai lesz ze zwalczający ło  znamiona czynu zbrodniczego w cz. kowie komisji p orozu m iew aw czej, bo 
cjal.sci, wczoraj jesz.ze zw«uc uchwała musiała zapadać jedno
Witosa jako wroga i zdrajcę ludu pta- u *1 arh 100 K. K. _aka/anego, e
żującego. 5 ) że kierownicy Centrolewu przez

Samemu przebiegowi procesu oczy- samo wyznaczenie w tym celu tych de
wńścfie dużo  zarzucić można. P ublicz- 'ńonstracyj ujawnili sw o j występny za-
ność, oskarżeni i adwrokaci in scenizo- rr**a- • ^oza granice ujawniania zamia-
w ali jak ieś szopki p o lityczn e w spo- hi C entrolew  pozaparlam entarny nie
sób widoczny, wyraźny i nader szko- wyszedł.
dHwy, obniżający powagę sądu. Sala

gcdzące w szkolnictwo polskie
LIST N0WLG0 MINSYRA OŚWIATY

RYGA, (P?t). Minister OSwiaty dopuszczalna będzie jedynie za 
Kenlnsz wystosował 12 b. m pi pośrednictwem Ministerstwa O- 
smo do posłow polskich Sejmu iw laty .
łotewskiego, w którem cznaj n la Wreszcie minister zapowiada 
posłom u szereoit zarządzeń, rozstrzygnięcie innych pc.stuia- 
xtóre wydał, anulujących zarzą- tów polskich po zbadaniu ich 

r  nędnym i wreszcie wybitniejsi zau fan i a z e n i a  poprzedniego rządu skie- przez kompetentne czynniki.
szkolnictwu ------------

grośnle, wszyscy członkowie naczel­
nych organów poszczególnych partyj, 
bo komisja porozumiewawcza nie by­
ła w stosuiiku do nich organe n nad-

madań politycznych przeniosła się po- 
prostu z ul. Wiejskiej na Miodową. 
Wymiar sprawiedliwości nie po­

winien być w Polsce używany poto,

i ak tyw ni członkowie p oszczegó ln ych  rowane przeciwko
Jak to Jul wskazano wyżej! plany Partyj. U6, z,  ansieli celowo i świado- wyd>ne i a r l , d lf l l ia

Centrolewu zostały pokr/yzouane rnie w Pr‘*wadzac w  czyn  na miejsca. naprawić st3n szkolnictwa
uchwały komisji porozumiewawczej, polskiego I uniemożliwić sta-

Wszysc> oskarżem. proc/ Sawickie JfJń©«  ™  n ł T l 2 S d W° p o l5 c l? £
go, odpowiadają tym warunkom, tak Dnja 11 s ty r z n |a minister wy-
pod względem na swoje stanowisko o- dał zarządzenie w sprawie wzno-
ficjalne w  partjach, jak i stanowisko wienia w mieszanych szicołai ■'
fa k ty c z n e  n ? u k l  i g z y k Ł  P o lS ( t ,e 9 °  c r f 2 0Cl 1y w ołał poprzednie zarządzenia,

W szyscy oni znowu, prócz Sawi- ograniczające naukę religjl w
kongresie kra- języku polskim oraz modlitwę

co było ich obowiązkiem zawodowym obrazu dużo kolorów mogłaby ująć kowskim, który byl pierwszym przeja- '^Ttwlerdza funkcjo -
i służbowym, a wdawali się w  d o ! i ty- bezlitosna rzeczywisrość. Rzeczą spra- wem dr latalności Centrolewu poza- n o w a n je  r ó w n o le g ły ih  k la s  p o l-
czną poiemikę z oskarżonymi, często wiedłiwośoi było rzeczywistość tą wy- parlamentarnego, głosowali za przyię- sKlch w szeregi szkół łOiŁW-
nietakotwmą t niestosowną. W obrazie wołać. Nie poti afiono tego uczjmić. Gem uchwały krakowskie! i z nią się skich.

to jest sylwetek ludz przedewszystkiem 
małodusznych, przestraszonych i zapie- 

aby stronmictwam opozycyjmym dosiar- rających się co sił własnjch przeko- 
czać sali i okazji dla organizowania nań —  zaprezentowali się publiczno- 
,agitpunktu“ na większą skalę. Pp. ści, zawsze łakomej sensacji, w to- 

prokuratorzy także nie potrafili zbyt gach orawdziwych bohaterów', cierpią- 
dobrze trzymać się aktu oska,lżenia, cych za realne przekonania. Od takiego ckiego, brali udział w

KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
SEJMU

WARSZAWA. PAT. _  W dniu 13
bm. odbyło się posiedzenie sejmowej 
komisji spraw zagranicznych pod 
przewodu,ierwem Dosła ks. Radziwiłła. 
Na posiedzeniu tem załatwiono szereg 
projektów ratyfikacyjnych. Dalszy 
ciąg posiedzenia odbędzie się 14 bm

wymaiowanjm przez te niedociągnię- Szkoda, lecz mniejsza z tem. Rzecz soliaaryzowall. Osobne zarządzenie
ma oskarżeni zamiast rych sylwetek, główna w Polsce anarchji nie będzie, Sawicki nie był na kongresie kra- ^ ^ j n l s t r a i ;  /c h  ^ 1!: 1̂

usuwa
władz
spraw

2AMACH POLITYCZNY W SOFJ1 
W1EDEK. FAT. — DJenniki wiedeńskie 

donoszą z Sofji, że po nieudanym zamachu 
na orzywódfcę grupi Frotogorowa Todoro- 
wa, dokonano dziisaj zamachu na zwolenni 
ka jego Toczkowa, zamach miaf miejsce wa 
jednej z ulk SoijL Sprawca dal do Toczko, 
wa 7 strzałów, kładąc go trupem na miej­
scu. Morderca usitow^t uciec zdołano go jed

S!LVA RERUM
Głos Narodu (nr. 8) oonosi o re- 

welacyjaiem odkryciu starych druków' 
i rękopisów, dokoiłanem przez dr. Pie
karskiego.

Dr. Kazimiei/ Fiekarski, byty Knstosr 
Biuiuteki Jag. w Krakowie p.zep/owaaza- 
jąry obeer < rejestrację starych druków i 
rękopisów w Dibljotekach i archiwach pol­
skich dokonał wprost rewelacyjnego odkry­
cia bibljogiaficznego w archiwum gtówner.i 
w Warszawie.

Arcniwum to, ooejmujące około 17000CH 
tomów j rascykul, zawiera bardzo ciekawy 
materjal 16-wieczny, a to 200 kilkadziesiąt 
tomow lactiuiików królewskich i 160 tomów 
regestrów żup wielickich i bocheńskich. 
Oprawy ich, dochowane do Jzisiejszycn 
czasów, stosunkowo zupełnie dofcaze. po­
chodną ze znanej inti oligatoi ni Dawida, o- 
prawiającej księgi z zamówienia Zygmunta 
Augusta, kanceiarji ttr0leu.sk.ej, miasta, sa­
lin i Łd.

Dr. Fiekar^k rozkpit okładki k iku 
książek i zaialaz w oprawach zaklejone- nie 
zwykle intei-esujące rękopisy i druki. Wśród 
drułiow wnadf w ręce dr. Piekarskiegc frag 
tnen. nieznanego wydania Marchtata do­
tyczący nieznanego zupęłne tekstu Jest to 
jx>łarkuszowa składki.’8 - stronicowa z 
2 . ma drzew o, ytami i zaw.erająca roznowę 
męuzi- Marchołtem a Salomonem na temat 
jego sądu z dziecięciemn. Dalsze badania dc 
prowadziły do odkrycia ciekawych fragmen­
tów starodawnego katech zmu, kaleucarzy 
krakoi/skich, polskich, niemieck.cn, i laciri 
skich, cieszących się sławą w Eurotot. w y­
boru listów Cycerona dla szkół, giamatyk 
Donota, wie szowanego dialogu (z r. i543! 
grzechów' głównych 1 cnotą poko y, zupel 
nic nieznanego i to. — inateijalu, stanowią 
cego niesłychanie cenny przyczyn en do po­
znania historji literatury polsk ej J6 wieku.

Nie dosyć na ren. W' rozklejonej oprą 
wie dalszego tomu rachunków żup sotnyct 
z r. 1531 natrafi! dr. Plekarsk na iragmer 
ty pan. map jiolskich, również dotąd zupę 
nie nieznanych; jedna z nich, wykonana nie 
wątpliwie przez Bero ar ua Wapow'skiego, 
przez Foiaka i to z njervzyk!ą ściskrscią i 
jest pierwszą mapą P ols ki opraeuwaną 
r ze te ln o śc ią . Dla h storjl .lasztj kanogratji 
odkrych to mr. baidzo doniosłe znacz.mifc,

Z materjału rękopiśmiennego ,iaw£Drtegc 
w oprawach znalazK się kilkoitascc liftów 
prywatnych osób ao aruttarzy. względnK 
introligatorów, rzucających ś\.i?do na A -  
czesoy handel książkowy w Polsce Dalsz« 
badanu oprav/ książkowych archiwum, wai 
szawskiego, wyjłrowa-Izą na »«> atlo dzienne 
niewątpliwie wiele nowego równie sensa- 
cyjnegc uiaterjah- bipljograficznego.

Niezawodn.e, odkrycia, dokonane 
przez dr. Piekarskiego, posiadają ol­
brzymie znaczenie dła naszej kultury, 
jak również nie ulega, niestety, żad­
nej wątpliwości, iż ogół wcale się nie 
wzrusza na myśl o znalezieniu sta - 
rych szpargałów

Bardziej frapującem zdarzeniem do­
by ostatniej, jest dokonany w Warsza 
wie konkurs.., fryzjerów, ubiegają- 
jących się o tytuł mistrza w czesaniu1

Kurjei Poranny (nr. 13) szczegó łu  
wo intormuje o przebiegu tego dziejo 
wego zdarzenia

Sala handlowców oświetlona rzęśiscit. 
Fraki, smokingi,, j>ani< w toaletach bało 
wych — po konkursie bowiem ma się od. 
być bal. W środku długi stóŁ na stole lu­
stra. Wokói stołu wianuszek pięknych głó­
wek — blondynki, brunetki, diugo- i krótko 
wtose. Nad każaą glowką pracuje mistrz 
w swoim rodzaju. To konkurs v odnej on. 
dulacji — pod palcami walczących o tyttf 
mistrza powstają najpiękniejsze fryzury.

Komisja daj znatt — to 45 minut mmf 
lo: czas v'vanaczony na uczesani.-; kolejn« 
defilują blondynki i brunetki, długo- i krót­
kowłose. Sara wypełniona po bizegi publicz 
noscią daje oklaskami wy az «wego za­
chwytu i uznania.

■ 7YnT"zasem przy stołach zasiadają juz 
cztery modelki do konkursu h storycznego. 
Styiown stroje, robrony i krynoliny. Orkie- 
stia gm menueta podczas gdy czterei mi­
strzów ie zajmują stanowiska. Teraz nwaga

Kilkadziesiąt defn^-wulacych m:nut — i 
praca slTończona. Huragar oslasków wita 
pięknie uczesane głowni, zamienione w tak 
krótain czas'< w arcydzieła.

Prezes związku fryzjerów opowia­
da o wynikach konkursu

W niedzielę byl jjierwszy dzień konkursu 
— obejmował on zawody w onaulacj' ze- 
lazkowfcj Marcela. Stawało 54 zawodników, 
w czterech serjach, z których 12 fryzui za 
kwai rikowało do finału Zwyciężyli p. Jó­
zef Śmigielski przed braćmi Wacławem i 
Właaysławem Biedrzyckimi, którzy zajęł' 
drugie i trzecie miejsce,

W konkursie f-yzur historycznych wy­
bór był trudny ze względi na to, że wszy­
stkie :ztery główki były arcyds etami w 
swoim rodzaju poa względem stvlu i estety 
łd. Nag-od” przyznano zatem stosownie óu 
trudność wykonania. Fierwszą nagrodę 
otrzymał p. Stanisław Krm uski za Iryzun 
Pompadotir przed p. Stanisławem Smigie 
skini (fryzuis w styhi cesarzowej Eugenii) 
Pozostałe nagrody otrzyma'" pp. Sztucki i 
Derrys

Zanotumy w parmyci nazwiska 
bohaterów dnia, zwycięskich fryzje- 
ów, upiększajjących główki, o których 

zawartości lepiej się nie pytaimy'
Lecrw.

które nam dał suchy akt oskarżenia, w Polsce za anarchję karze się. Cat. kowsttim i—  jak to stwierdził prezes szkolnlctw?, która tO Ingerencja niłl< zatrzymać.
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25 l?r>e „ministerstwa polSKOśti"!
Ministerstwem polskości ża,tobli- 

w.e nazwano Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze, zastanawiając się nad 
jego powstaniem i p.erwszym okresem 
działalności.

Określenie trafne. Towarzystwo Kra 
joanawcze w pierwszych latach swego 
istnienia nietylko skupiło w swych sze­
regach czynne i ruchliwe jednostki, 
rozmiłowane w naszej ziemi, nietylko 
kultywowało Jucha polskiego, ale w y­
tworzyło wielki zbiorowy ruch, świad­
czący o żywotności kultury polskiej i 
twórczo wydobywający tę nieśmiertel­
ną polskość z każdej grudki polskiej 
ziem', z każdego kamienia i cegły sta­
rych gmachów, z każdego słowa ludu 
wiejskiego.

Jak powstało Tows Krajoznawcze? 
Na to pytanie wyczerpującą odpowiedź 
dają nam w ostatnim, jubileuszowym 
zeszycie „2*iemi“ zasłużeni założyciele 
Towarzystwa., niezmordowani krzewi­
ciele mchu krajoznawczego.

Dlaczego właściwie powstało Tow. 
Krajoznawcze? —  Na to pytanie od­
powiedzi w paru słowach nie znajdzie­
my, gdyż zorganizowanie Towarzystwa 
było niemal dziejową koniecznością.

Nibyto rozpoczęło się raczej od roz­
rywek' od wesołej włóczęgi sztuba­
ków, nibyto robił każdy na własną rę­
kę, ale to, że tych włóczęgów było 
sporo w całej Polsce i że po zrzeszeniu 
się w Towarzystwo ich praca nabrała 
szczególnej siły i dała bardzo pokaźne 
wyniki, —  jest dowodem, że dz'ałały 
tu jakieś ukryte siły, że to, co się sta­
ło, musiało się stać.

Zorganizowało się Tow. Krajoznaw 
cze w grudniu 1906 r. (akt notarjalny 
został podpisany 24 listopada 1906 r.) 
i byro wynikiem wzmożonego samo­
rzutnego mchu krajoznawczego, który 
przypadł na ostatnie lata zeszłego stu­
lecia.

1 to jest najbardziej charaktery­
styczne i znamienne.

W'ek XIX był dla nas wiekiem 
poszukiwań Polski... Dopiero po utra­
cie własnej państwowości, zrozumie­
liśmy, co właściwie utiaciliśmy; więc 
pełni tęsknoty i nadziei szukaliśmy za­
gubionych skaibów...

Szukano duszy narodu i jej tajemni­
czych dróg, zakreślanych pizez Boga, 
—i oto powstała Doezja mesjanisty- 
czna.

Szuicano szaoli polskiej i sztanda­
rów, wiamowo ozdabiających sale 
mezealrie, — i oto n a ro d z i ł  sit polski 
czyn zbrojny.

Szukano narodu polskiego i jegO 
pierwszych, najprostszych, nieskażo­
nych obcą kulturą wzorów —  i oto na 
włóczęgę poszedł pierwszy entuziasta 
mdoznawsiwa —  Adam Czarnocki, 
znany pod pseudonimem Zoijana Do­
łęgi —  Chodakowskiego.

Szukano wreszcie ziemi polskiej i 
jej najwznioślejszych, najwspanial­
szych przeżyć —  i oto powstało Towa­
rzystwo Krajoznawcze, które zbliżyło 
suę wreszcie do niewyczerpanego, w ie­
cznie młodego źródła siły narodu....

To są różne przejawy tego samego 
podświadomego rucnu myśli polskiej 
i polskiego serca w w. XIX.

1 chyba nie przypadkowo się stało, 
że cały ten mch został |akby w kla­
mry wzięty dwoma okresam krajo­
znawczych tułaczek entuzjastów na­
szej ziemi.

Od Dołęgi Chodakowskiego do Ja­
nowskich, Kulwieciów, Glogerów, Hof­
fmanów i tylu, tylu znanych i niezna­
nych, ale zawsze dobrze wobec naro­
du i kraju zasłużonych osób —  oto 
pewien (nie najbłahszy) odcinek dro­
gi, króną naród polski szedł ku odro­
dzeniu i wyszedł na szeioki gościniec 
wolności!

RESTAJRCJA

Dlatego też ruch krajoznawczy, z 
początku nieśmiały, niezdecydowany i 
ograniczający się do terenów najbliż­
szych. z któremi poszczególne jednost­
ki były związane najściślej, — naorał 
wkrótce rozmachu i ogarnął całą poi- 
ską ziemię, tak barwną i różnorodną, 
pou względem odrębnych form życia i 
j>sycriiki ludu, —  i tak jedną, zwartą 
pod względem ducha, ją ożywiające­
go..,

W artykule p. Wiktora Ornickie- 
go (w  tymże jubileuszowym numerze 
„Ziemi *) znajdujemy takie wyznanie 
wiary członków! Towarzysnea Krajo­
znawczego'

Rośnie w nas, potężnieje, nasla się ucpu- 
rie miłości Ojczyzny. Okiem duszy rozróż­
niamy okolice, okiem duszy wyczuwamy 
niedostrzegalne i  często nieuchwytne różni­
ce. Ciasno s :ę robi krajoznawcy. Coraz wy 
rażniei pojmuje, ile ziemia człowiekowi za­
wdzięcza, Rozumie i czuje, że i.ie kto mny, 
a właśnie człowiek w w.elowiekowym znoj­
nym trudzie urządzał ią w dług sw tj włas­
nej wolę Inaczej to zrobi! Krakowak, a ina­
czej Poleszuk. Każdy stworzył swój typ....

Chcemy być bractwem ludzi dobrej wat), 
patrzących, obserwującypch, czujących i 
kochających: Chcemy poznawać, by po­
magać; a  żebv pomagać, chcemy c k a łać. 
Działać czynnie — usilnie: ciągle i na każ­
dym kroku i na każdem miejscu Rzeczypo­
spolitej.

I to jest geneza ogromnego spontanicz­
nego rueou, który początek w rą ł  z krajo­
znawstwa i tkwi W niem do dziś wszystkie- 
mi korzeń arr-. Z miłości począł s ę  reg ji- 
nak-zm. Z miłości do współpracy i z w ia r 
w  przyszłość naszego Państwa, z u ,  ży 
wej i gorącej, z w ary , która pobudza do 
czymi, kaze um ać przeszkody i dążyć do 
zmiany....

Cóż można codać do tych moc­
nych j pięknych słów? —  Chyba tyuto 
rzucić serdeczne; „Szcęzść Baże!“ —  i 
zapłonić się ze wstydu, jeżeli się me 
jest członkiem „bractwa luazi dobrej 
w'oli“...

To określenie „bractwo nie jest 
pustym dźwiękiem: kto wątpi, niedl
przeiizy jubileuszowy zeszyt „Zietni .

Wymowne są już same nazwiska 
autorów artykułów, oraz głównych 
organizatorów Towarzystwa: nazw:
sica te są znane, powszechnie szano- 
v'ane, zdobiące ludzi, należących nie­
raz do wrogich obozów politycznych, 
lecz zjednoczonych wspólnem umiło­
waniem ziemi ojczystej.

Jeżeli zaś chodzi o treść artykułów, 
to doprawdy trudno o  bardziej „budu- 
jącą“, o  bardziej pogodną i radosną

Są to przeważnie wspomnienia z 
przed 25 lat iuipjato-row Towarzystwa 
zawierające z humorem i ciepłym 
uśmiechem opowiedziane pierwsze 
przygody młodych krajoznawców, na 
których ze zdumieniem i nieufnością 
spogląda rosyjska policja, pierwsze 
troski, pierwsze triumfy, no i opro­
mienione pierwszą i ostatnią, jedyną i 
niezmienną —  głęboką, szczerą miło­
ścią do ziemi ojczystej!...

Niesposób podać streszczenia tych 
artykułów, —  trzeba jioznać bezpo­
średnio, aby móc bliżej podejść do 
autorów' —  najzasłużeńszych człon­
ków Towarzystwa i zrozumieć, czem 
jest ziemia, którą się kocha, bo zasłu­
guję na bezgraniczną miłość, —  i czem 
jest „Ziemia“ —  symparyczny organ 
Towarzystwa Krajoznawczego

Ćwierćwiecze „Ministerstwa Pol­
skości" ze względu na ciężkie czasy 
nie było obchodzone hucznie a szu­
mnie: widomym jego znakiem jest wła­
śnie jubneuszowy numer „Ziemi *, wy- 
Jany pod redakcją p. Jerzego Remeia, 
Generalnego Konserwatora , jednego z 
najstarszych i czynnieiszych członków  
Towarzystwa.

W lecie prawdopodobnie odbędzie 
się w W arszawie zjazd członków  
T-wa, który niezawodnie stanie się 
wielką manifestacją nieprzebranej,

Przesilenie rządowe we Francji
Briand wycofa sią z życia politycznego

PARYŻ, PAT. Kryzys gabrne- ministrów dzienniki powtarzają 
towy w yw ołał w prasie różne w dalszym  ciągu nazwiska ra;*l- 
Komer.tarze i prognostyki. Wlę- Boncoura, Jako ministra spraw  
kszo ić  dzienników Jest zdar.la, zagranicznych i Tardieu lubPaln- 
źe wobec niechęci radyka«6w łevego Jako ministra wojny. W 
wzięcia udziału w gabinecie La- kardy rr bądź razie zdaje »ię być 
vaia r.Dwy Jego gaoinet będzie rzeczą postanowioną wycofanie 
się różnił odt detyebrzasewego się Brianda z  życia politycznego, 
tylko diobiUcml modyfikacjami, przynajm niej a pewien okres 
W ysuwając Kandydaiu.y nowych czasu.

Hitler przeciw t^ićmeiitswl
BERLIN. (Pat) Wczoraj późnym  

wieczorem Hitler wystosował do kanc­
lerza Brueninga list z zawiadomie­
niem, źe partia narodowo-socjalistycz. 
na ntezaie?nie od swegc stanowiska 
wobec osoby prezydenta Hindenbur- 
ga odrzuci prtjekt rządi Rzeszy,^zmie­
rzający do p zedł lżenia mandatu pre­
zydenta Rzeszy w drodze parlamen­
tarnej. Równocześnie narodowi-socja- 
1 ści wypowiadają się zasadniczo prze­
ciwko planowanemu przeprowadzeniu 
nowego wyboru Hmdenburga więk­
szością 2/3 głosów  Reichstagu. Oglo 
szenie tego listu wywołało silne wra­

żenie w opinji publicznej. „Vosńsche 
Ztg.“ podkreśla z naciskiem, źe od ­
powiedź Hitlera wyróżnia się dodat­
nio pod względem treści i formy od 
listu Hugenherga

PARiJE POPIERAJĄCE 
HlłiDFNBURGA

BERL vi. (Pa ) Z inicjatywy hr. Wci- 
strma jctbyła siu. w czaoj konferencja 
przywódców partjl luder >ej chrzęści- 
JaAckc socjalnej, uandw Iku. stronnictwa 
paAimowi go, gospodarczego I bawar- 
so e j  parijl ludowej Zebranie uchwaliło 
w yłinić komltni mlgozypartylny w ce­
lu przygotowania akcji na rzecz kandy­
datury hlndenburg*

Rug! w uniwersytecie mińskim
MOSKWA, (Pat), — Centralny Komitet Jugowa, wykład?'ącego historję na uniwersy- 

Eiałoruskiej Pirtji Kc..uuti'styc7.nej usunął trcie mińskim. Podejrzewano go o sprzyja 
z partji i zajmowanego stanowiska profesora nie idei trockistowskiej.

JflDsnrzyry umzcRtatf się w Manożurji
MOSKWA, (Pat). Korespondenci so- sta i osady, połofune w pobliżu linjl 

wieccy donoszą, ze po zajęciu Cr.n Czou kolejowej. W najblitszynf czasie spo- 
Japoftciycy rozpoc*^>l um-cr.itć się ,ia dziewar,ę Jest zaję ia stolicy tej pro- 
dobre w prowincji 2ehe, zajmując rnla- wincjl oraz zagłębia w^glowega

Czy łi‘3Ktat łotewsKo-sowfexkf
BĘDZIE PRZEZ R3!ĄD RYSKI PRZEDŁUŻONY?

RYGA. (Pal). W dniu 14 £>. m. dzie rozpatrywana sprawa przedłużenia 
odbędzie się posiedzenie komisji spraw traktatu handlowego z Rosją so wiecką, 
zagranicznych Sejmu, na którem óę- wygasającego w listopadzie r. b.

Nielegamy skłud brom w Wiedniu
SOCJALIŚCI ZBROJĄ SIĘ OLA OBRONY REPUBLIKI

WlfiOEŃ. (Pat). W czasie rewi.Ji w 
d< <- u robotniczym w dzielnicy wledert 
skief Ottakring znaleiiono 751 lrBcabf- 
n iw zwykłych, 6 kaiabiuów masryno 
wych, znacz-ą liczbę cze£cl składowych 
karabinów, i .  tys. r. bu. i znacznąlloSł 
szal >i, sztyletów I t. d

źnalcziono również balony szkla.ie, 
zawierają e m i*r, ły  chemiczne do 
wytc. arianie gazów truję-ych.

W czasie rjwizji p. m h o  w  tej 
dzieinlcy wzburzei...

A b łtn ic j kom unistyczni chcieli wy 
wułaC zaburzenia, co im się Jednak nie  
udało.

Zarząd stronnictwa socjaldemokra­
tycznego ogłasza oświadczeń.e, w któ 
rem mówi, że mbat.iicy zbroję się dla 
obrony republiki.

Oświadczenie to zarzuca rzęduwi, 
iż urzębza bewDjc tylko u socjaioemo- 
kratór- natomiast pozostawia w spo­
koju tych, ktArzy ufawnlaję czy.ine 
przygotowanie do zamachu.

Warszawie znrwu grozi strajk j#
Po zlikwidowaniu ostatniego straj­

ku dyrekcja tramwajów miejskich wy­
sunęła żądanie zawarcia nowej umowy, 
kióra zdaniem tramwajarzy, zmienia 
na gorsze warunki pracy.

Nową umowę zbiorową podpisały 
już związki urzędników tramwajowych, 
natomiast związki robotników przeciw 
stawiają się jej. W ciągu bieżącego ty­

godnia odbędzie się zebranie dele­
gatów związków robotniczych rram- 
wąjfów miejskich z wszysikich ugrupo­
wań, na którem ma nastąpić ostatecz­
ne porozumienie co do zawarcia unio 
wy. Nie jest wykluczone, że tramwaja 
rze podejmą ponownie walkę, o ile dy 
rekcja nie zrezygnuje ze swvch żą­
dań.

wiecznie młode)) i radosnej siły, płyną­
cej z ziemi.

Towarzystwo Krajoznawcze ma 34 
oddziały w  różnych miastach Polski i 
około 100 kół krajoznawczych szkol­
nych, które posiadają własny organ p.t. 
„Orhj lot**, redagowany przez prof. L. 
Węgrzynowicza.

Ostatnie wybory do Rady Głównej 
Towarzystwa, przyniosły szereg zmian: 
na czele Rady, jako jej prezes stanął 
p. Marszałek W iadysław Raczkiewicz, 
wiceprezesami zostali: znany regjona- 
łrsta p. Aleksander Patkowski, oraz 
niemniej znany a z Wilnem szczegól­
nie mocno złączony p. generalny kon­
serwator prof. Jerzy Remer, jednocze-

śirie, jak zaznaczyliśmy, redaktor „Zie-
n r

Nazwiska naczelnych kierowników; 
Towarzystwa są najlepszym i najwy­
mowniejszym dowodem energji i ży­
wotności Towarzystwa i pozwalają z 
nadzieją sp.oglądać wdal.

Złóżmy więc szczerą podziękę ini­
cjatorom j kierowmiKom Towarzystwa 
Krajoznawczego za dokonany wysiłek, 
wryraźmy nadzieję, że plon przyszło­
ści będzie równie obfity, jak i dotych­
czasowy, no i pośpieszmy do ,,M'nl- 
sterstwa polskości** robić najpiękniej­
szą karjerę, bo kształcić się na amba­
sadorów polskości!....

W. Charkiewicz

RNMUŃGKI PROir,KT PAKTU 
v> NJEA jRES JI

BUKARESZT PAT. —  Po nawią­
zaniu kontaktu pomiędzy ruoiuńskin 
charge d‘affaires w Ryaze p. Michałem 
Shirdzą i delegatem sowieckim Słomo 
niakowem, przedstawiciel Rur.mnji wrę 
czył reprezentantowi Sov ietów runiun- 
ski projekt pakłr o  nieagresji. W cza­
sie drugiego spotKania obu delega­
tów przedstawiciel Sowietów przedsta 
wił kontrprojekt. W  czasie trzeciej Kon 
ferencji delega* Sowietów przedstawił 
rozmaite formuły, które z kolei uznane 
zostały przez stronę rumuńską za n e -  
dająee się do przyjęcia. W  chwili obec 
nej sytracja jest bez zmiany.

KOMISJA STUDJÓW 
EURC,PEJSXIĆH

GFNKWA. PAT, — Wobec tego, iż na­
dęli z rządów nie sprzeciw,! się propozycji 
Brianda na odłożenie sesji komisji studjów 
europejskich, sesja ta rostala odroczona. Da­
ta zebrania koinrsji studjów będzie ustalona 
później.

NORWESKIE CŁA OCHRONNE

OSLO. PAT. — Parlament norweski na 
tajnerr posiedzeniu przyjął ustawę, podw ie­
szającą czasowo stawki celne na wszystkie 
towary imoortowane do Norwegji o 20 proc. 
w stosunku do staweK obowiązujących obec­
nie. Stawki celne na cutoer i Kawę alegty 
zwyżce o 15 proc. Wyłączono z podwyżek 
celnych przywóz mototów oraz maszyn rol­
niczych.

RADYKAI J NIE POPRĄ LAT AŁA

PARYŻ, —  P aT  Członkowie gru­
py socjalnych radyuaiów, obecni w Pa 
ryżu, postanowili jednomyślnie oorzu- 
cić propozycję współpiacy z Lavalem. 
Po odbytej rozniowie z Lavaiem Her- 
riot ośv/iadczył, iż osobiście jako de­
putowany będzie popicia. Lavaia we 
wszelkich kwestjach, dotyczących inte 
lesów  narodowych

NAPAD NA PLEBANJĘ

POZNAŃ. PAT. — Ubiegłej nocy na ple 
banję ks. dziekana Pietrzyckiego w Radmi- 

nie wtargnęło k zamaskowanych bandytów z 
nożami. Ksądz stawiał bantytom opór, uiegf 
im jednak w końcu z powodu osłabienia, ja 
kiego doznał po otrzymaniu kilku ran. Ban­
dyci zrabowali sz& tg przedmiotów.

16 l e t n i HERSZT w ł a m v w a c z y

BERLIN. PAT. — Policja woadła na (rop 
band) młodocianych złodziei w Berlinie, 
działającą pad płaszczykiem klubu sportowe 
go. Organ zacja ta istniała od roku i skła­
dała się z 16 młodocianych członków. Na jej 
czele stał IB-leini chłop.ec, który kierował 
wyprawami zhodziejskiem zdobycz oyła 
dz clona między członków organizacji. W ro 
ku ubiegłym okradziona została jeana z ber­
lińskich strzelnic. Skradzione karabiny odna­
leziono podczas rew \zy w  mieszkaniu hei- 
szta i członków bandy.

SŁONIE OrlARAMI POŻARU

ANTWERPJA, PAT. — Ubiegłej nocy 
wybuchł pożar w tutejszym cyrmi, niszcząc 
magazyn oraz budynek, w którym znajdo­
wały się słonie. Kilkanaście słoni doznało 
ciężkich ponarzeń. Szkody oblicza.ą na 4 mi 
ljony ir.

TORNADO NAD MISSISIPI
BIRMINGHAM (stan Aiaoama). PAT. — 

Na pograniczu stanów Alabama Missisipi 
szalał wczoraj wieczorem tomaao, który wy 
rządził wielkie spustoszenia. Kilka osoo po­
niosło śmierć, zgorą 100 zostało 'annych.

W WlfrZE STOLICY
NIC NIE UMIEJĄ, ALE POJECHALI

W poniedziałek o 7-ej wieczór na Oyma- 
sacli 2000 osób, nie mając a erpiiw'OŚci cze 
kać aż jedna kasa obsłuży wszystkich — 
przewtrócńo kilku b.leterów i hurmem wdar 
ło się na ślizgawkę Reprezentacja Polski, 
ek pa olimpijska m ała rozegra- ostatni mecz 
hokejow; z teamem Warszaw’)’.

Gdy olimpijczycy wyszli w amaranto­
wych koszulkach, gdy gruby Stogcwsk! za 
tarasowa! bramkę, gdy Krygier, Sabnisk , 
Mauer i -jini lekceważąco demonst.rowali 
strzał)-, myślano, że zmiażdżą Warszawę, 
reprezentowaną przez młodych grajków, od 
padków z AZS-u j Legji, b:edaxów, co nie 
grał w t\-m sezon.e, i 10-ciu razy, bo mro 
zu, jak niema tak n e ira ,

Zaczął się mecz. I od pierwszej do ostat 
niej chwili był jedną wielką nędzą Pogar­
dzani warszawiacy nie mają żadne: rechni- 
k>, faktycznie stają fatalnie, nic grali też 
zbyt ambitnie, bo przecie — tam są ich 
koledzy klubowi — lepsi....

A jednak ni.di przewagę przez dwie ter 
ej*. Jeśli kto robił użytek z gfcwy, te wład­
n e  warszaw acy ; pierwsza tercja 0:0; w 
drugiej Warszaw: strzela zasłużenie goja

1:0; Krogowskj jest zawsze efektownym 
klownem, dooryrn, póki nic nic ma do ro­
boty.

Reprezentanci mają szczęście i w ostat- 
n ej tercji wyrównyw-ują. Nie pokazaK nic 
nn; szybkości, ani zgrania, ani pomysi0wo_ 
ści, strzelać tue umieją, kiwać j iszczę mniej 
Adamowsk; jeszcze dzć  bytby o klasę lep­
szym od tych gamoni. Zresztą każdy p r z y ­

zna, że nasza zeszłoroczna reprezentacja 
krynicka była lepsza od ooeenej — Tupał 
skj prowadził atak, Krygier wprowadza tyl 
ko chaos A tak' Sabiński, co lngdy do 
bramki n e dochodź', Ludwiczak sztywny, 
jak ko'ek, Mauer bezmyślny, — pocc te 
łatki jadą do Ameryki? Dostaną od kanadyj 
czykow i Amerykanów, ile tamtym się apo 
doba, od Niemiec też ODerwą — niema dru­
żyny, z którą mogliby wygiąć, bo — nie­
ma ataku, strzelen e bramki może być dzie­
łem tylko szczęścia.

Publiczność przyszła w nastroju uroczy­
stym żegnać olimpijczyków, ale, widząc co 
to za patałachy : kpy, — dała folgę drwi­
nom:

— Do Pułtuska jedźcie, nie tio Ameryia. 
—• wołano.

— Te, Krygier, naucz się grać...
— Ale Olimpjada....
Jeżeli kołonja poiska w Ameryce się nie 

zniechęci po klap.e naszych hokeistów, to 
będzie oarazo dioorze. Bc p :erws=i nasi ołfm 
pijczycy są do luftu. Narciarze z ■''et mością 
spiszą się lepiej.

W godzinę po niefortunnym meczu cata 
ekspedycja wyjechała do Lakę Placki.

Karol.

W su. g mn. J Lelewela 
ul. MicKiewicza 3tJASEŁKA

dni* 9, 10, 16 1 17 styczni* r. b. 
początek o godz. 17

Tyłka mruanął oczyma
W Rosji zjaw ają się oszuści, twieruzącyy 

że sa Leninami. Każdy z n :ch opowiada, iż 
bynajmniej nie umarł, tylko zemknął z Mo­
skwy, ażeby uniknąć zemsty swego .lajgor- 
szego wroga Stal,na. Chłopi wierzą w te 
brednie i opo\, aaają sobie na ucho, że w 
mauzoleum lenmowskien. jest f»ociiowany 
zupełnie kto inny, podczas gdy w rzeczy­
wistości założyciel nowej Rosji potajemnie 
ciągnie przez Sowiety, ażeby obwieścić ,,no 
wą naukę** i przygotować powsTank prze­
ciwko uzurpatowi Stalinowi.

Jeaen z tych najwpiywowszycli Lenincn 
nos’ brodę, na głowie ma wysoka czapę fu 
treaną, ażeby zmienić się nie do noznania.

|eden z rosyjskich pisarzy opowiada o 
nasiępujcem przeżyciu w pewnej wsi w tam 
bowskre; gubeniji. Tamtejsi chłopi opowia­
dali mu, że dzień przedtem był u nich Le­
nin Z brzaskiem ania opuści wieś w niewia 
dom/m kierunku. Na pytanie, skąd oni wie 
dzieli, że to jest Lenin i czy on im to po­
wiedział, oświadczyli oni:

— Nie, on tego nam nie powiedziaj, ani 
słowa z nami n.e mówił, tviko ciągle mrugał 
do nas oczyma...

mm|0 l  „POLONIA"
ISsMf Mic kiew'cza 111 Te1a 5'93a
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Panie wylosowujcj premje
1 M M

RÓŻNIE BYWA
Niezwykle skomplikowane są drogi 

ożycia małżeńskiego, a jego kulisy 
a]/częściej uchylają wielkie procesy 
snsacyjne. Wiele tęgo szpalt zajmuje 

gazetach europejskich, bo temat in- 
-resuje wszystkich i zawsze W za- 
adzie sens zawsze jeanatci, warunki 
ćlko różne i coraz różniejsze. Temat 
owazny, a szczegóły sensacyjne. Za- 
nkłania podobne, a tło romantyczne, 
zczególniej prawo, które usiłuje od 
deków wtłoczyć w ramy i ramk to, 
o się mu wciąż wymyka i chadza swo 
mii drogami —  robi nam nagłe nie- 
podzianki Weźmy chociażby proces, 
iki miał mięjsce niedawno w Paryżu.

Zdawało się, że skoro ktoś posia- 
a żonę i zaasekuiowsił ją w towarzy 
twie ubezpieczeń na życie, z chwilą, 
;dy stanie się mu tak dalece przykry 
rypadek, w konkluzji którego rozstaje 
ię z tym śwtiatem —  wszystko jest v/ 
orządku. To znaczy, żona otrzymuje 
iremję i jest albo zadowolona, albo 
mutna. Otóż bynajmniej. —  Gdzie 
est dużo samochodów, tam dużo wy 
ladkow samochodowych. Pewien Fran 
m  zmarł podczas katastrofy samo­

chodowej i sąd uznał konieczność wy­
płacenia prefąji asekuracyjnej. Jednak­
że do sądu Z jaw iła się zarówno żona, 
jak kochanka zmarłego. Sędziowie pa­
ryscy uznali, że tarem ja powinna być 
podzielona pomiędzy obydwie.

Precedens, to precedens. W roku 
bieżącym, jeden ze znanych francu­
skich lotników przejechał pewnego ku­
pca z Syrji. Kupiec me miał zony, ale 
był zaasekurowan) na I rżycie. Przy tern 
miał dwie kochanki Kobiety były bie­
dne i żyły wyłącznie na koszt kupca. 
Miały pójść na bruk? Nie. Zwróciły się 
do sądu. Sąd biorąc pod uwagę wyrok 
w pierwszej, rego rodzaju, sprawie 
przyznał im premję, zamierzając po­
dzielić równo. Ahśoi ,ed,na z kochanek 
wytoczyła niezwykły argument: Zmar­
ły żył ze mną 5 dni w tygodniu, a z 
tamtą zaledwie każdą sobotę i niedzie­
lę. Prawo musi być sprawiedliwe, to 
trudno, Sad udał się na naradę i rze­
czywiście wydał wyrok, mocą którego 
ta, która spędzała ze swym przyjacie­
lem większość dni w tygodniu, otrzy­
mała 40 tysięcy franków, niedzielna 
zaś kochanka tylko 30 tysięcy

Strasznie sic zżymał na tym proce­
sie przedstawiciel towarzystwa aseku­
racyjnego. Ostrzegał on sądy paryskie

przed tego rodzaju interpretowaniem 
praw kochanek: nie wolno —  mówił
—  traktować kochanek na równ, z pra 
wemi żonami! Do czego dojdziemy?! 
Co się stanie, jeżeli przed sądem sta­
nie jedna, lub dwie żony jakiegoś 
wschodniego paszy arabskiego i 100 
jego kochanek?! —  Wymowa repre­
zentanta towarzystwa nie odniosła 
skutku..

Ale fabrykant Wiliam Hayls nie 
chciał mieć kochanki, a chciał poślubić 
uroczą wdowę, ktom poznał, posiada­
jąc własną zonę, nie mniej boaaj przy- 
stoiną. Rozwieźć się. Ba, ale chciał to 
zrobić w ten sposób, iżby nie potrze­
bował płacić swej żonie odszkodowań. 
Mieszkał on w Londynie. Wykombino­
wał sobie wcale szatański plan jeżeli 
sąd uzna, że żona jego jest winną roz­
wodu, tedy nie potrzebuje płacić ali­
mentów Co robić? Przyjacielem jego 
był znany tenor i znany zdobywca serc 
niewieścich Daniel. Do niegc więc jak 
w' dym. Daniel wiecznie potrzebował 
gotówki. Czasy ciężkie. Hayls propo­
nuje mu 500 funtów .za tranzakcję te­
go rodzaju- uwiedzie mu żonę, zawia­
dom: uprzednio o miejscu i mąż złapie 
j,ą na gorącym uczynku. Proroku! i spra­
wa załatwiona. Daniel- sta rat się, robił

co mógł, zabiegał o względy pięknftj 
pani i wreszcie udaro mu się ją namó­
wić, iżby przyszła doń do mieszkania. 
[Zawiadomił Haylsa o dniu i godzinie.

Mąż zjawił się o porze umówionej, 
a zony niema jak niema. Zniecierpli­
wiony i wściekły na wierność swej 
małżonki podiąża do domu Zastaje ją 
W trakcie... -wkładania Kapelusza i w 
palcie, Dokąd idziesz? —  Na miasto. 
—  W  jaki sposób dowieść jej teraz, 
skoro się tak spóźnia, niewierność 
Tymczasem nonoć przyszła. Daniel za­
żądał 500 funtów. Maż odmówił. Sąd. 
Uwodziciel ogłosił rewelację. Mąż bro 
nił się wprawdzie, iż w ten sposób 
chciał jedynie wypróbować wierność 
żony, ale -rozwód doszedł do skutku i 
musiał zapłacić wielkie odszkodowa­
nia.

Kupiec Robert Tay również nie 
chciał obecnej, swojej żony, a zdarzył 
się z nim wypadek iście niesamowity 
i gdyby nie odpowiedzialność tak po­
ważnej gazety, jak londyński-.„Times1*, 
trudnoby w tc było uwierzyć. Tay je­
chał pociągiem. Nagle do przedziału 
weszła pewna p’ękna pani, która o- 
swiad-czyła::„Przepraszani, jestem pan 
ską żoną**—  „Co takiego**! wrzasn'ał 
nr7M-57 n n v  gii,nif,r Ale d am a OŚwiad­

czyła zupełnie spokojnie, \z jest isrot- 
nie jego żoną i posiada wszelkie do­
kumenty stwierdzające prawdomów­
ność jej słów. Tay przypuszczał, że ma 
do czynienia z umysłowo chorą. Nie 
miał bowiem od urodzenia żony i po­
zostawał w błogosławionym stanie ka­
walerskim. Dokumenty jednak posia­
dane przez spotkaną diamę rzeczywi­
ście udowodiiiały naocznie jej, przyna­
leżność do niego jako męża Spór trwał 
w przedziale przez czas dłuższy. Wre­
szcie zniecierpliwiony kupiec, wezwał 
na pierwszej stacji policję i icazal spii- 
-sać protokuł, oskarżając nieznajomą o 
oszustwo, względnie szantaż. —  Ko­
bieta natomiast z zimną krwią udowo- 
dniała, że pan Tay chce ją porzucić, 
że chce bez opieki na dworcu kolejo­
wym pozostawić rodzoną żonę. Policja 
była skonsternowana, wreszcie stanęła 
po stronie... kobiety. Skończyło się na 
tern, iż kuDca niemal nie aresztowano, 
a prawomyślni joolicjanci oburzeni po­
stępkiem „męża** chcieli go pob.ć. Z 
całej onresij Tay wyszedł cało, ale z 
—  żoną.

Co było robie. Kupiec oświadczył, 
że jedzie do Brazylji, gdzie istotnie 
wiodły' go interesy handlowe, „Żoua 
oświadczyła iż chce jechać razem Po

kilkunastu godzinach niesamowita zai­
ste para małżeńska znalazia się na 
okręcie, w jednej luksusowej kabinie 
pierwszej klasy —  Cóż stdło się po 
kilku dniach? Oto pan Tay został naj­
prawdziwszym mężem swojej żony. 
Zakochał się w- niej, a po wylądowa­
niu udali się przedewszystkrem ao ko­
ścioła, gdzie małżeństwo zostało za­
warte formalnie przed Bogiem.

Skąd się o tern dowiedział reporter 
„Tiint-sa*', co tajemnicza aama wyzna­
ła swemu wybranemu, me wiadomo, 
rewelacje jednak sięgają dalej -i głoszą, 
że żona z nieprawdziwego przypadku 
wyznała swemu mężowi że jest rosyj 
ską hrabiną Tatianą Boguiską(?), że 
nie czuła się w Anglji bezpiecznie, żt 
musiała uciekać pod p<-zybraiieni na­
zwiskiem, a znając z w dzenia Tay‘a, 
który jej się bardzo podobał wyrobiła 
sonie fałszywe dokumenty na jego 
imię. — A więc tym razem, mimo 
wszelkich cech o rzestęD stw a sprawa 
skończyła się nie w są d z ie , ale w ko­
ściele. —  Takie to są dziwne koieję 
pożycia małżeńskiego. aż.
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Sezon Jubileuszowy 
teatrów miejskich

Z. k. S. P. w Wilnie
W październiku r. ubiegłego minę 

ło 25 lat od chwili powstania stałego 
polskiego teatru w Wilnie. Z inicjaty­
wy prezydenta miasta Foiejewskiego 
zaw rzał się Komitet, który przeniósł 
uczczenie tego ważnego momentu kul 
luraLtęgo w historji Wilna na drugą 
połowę lutego rb.

Główne uroczystości skupią się w 
teatrze, przy współudziale założyciel­
ki teatru w Wilnie, p. dyr. Nuny Mło 
dziejowskiej - Szczurkiew jeżowej i

K R O N I K A
CZWARfEKj 
Dziś 1  4  

Hilarego 
jutro 
?awia

L K O D Z Ę  PO MI E Ś C I E
C SPRAWACH „NIECZYSTYCH" 

URBANISTYKI WILEŃSKIEJ
Istnieje w Walnie caty szereg spraw, prze 

ważn e z zakresu urbanistyk', nad któremi 
Równic, jak również zarządowi Związku In.- wisi jakoweś złowróżbne Fatum, spraw ają- 
watdów Woj, R,P, za bezinteresowne wy- ce, iż miinio wszelkich usiłowań i starań, 
pożyczenie lokalu oraz pomoc w organizacji sprawy te nie mogą — ani rusz! — docze­

kać swego uregulowan a i wloką się bez- 
TEATR 1 MUZYKA nadziejnie calenń latami!

— ,/Burza w szklance wody" w Teatrze Niżej podamy smętny rejestrzyk tych 
na Pohulance. — Dziś we czwartek, dnia grzeszków gospodarki wileńskiej z kret—

wie Baranowskiej, Leókad] Czajkowskiej, 
Apolonji Zdarzyńskiej oraz Katarzynie Micha!

wę.g d  antracyt dla halskf
W ęgiel sowiecki— antracyt w dal- dlcwe ZSSR" w Stołpcach magazynu 

szym ciągu przychodzi do Polski. je w  sKładach, a część wysyła dc kra • 
Część węgla „Przedstawicielstwo Han ju

Tragiczny pi/wrat z rozprawy sądowej
W. #. *. 7 k 45

7. i (  m. PS

■ RZEj CHŁOPI ZABICI PRZEZ POCIĄG

WILNO. •— 12 bm. na 112 km. szlaku dowal, się Dom ej ko Micha! i Kozułkalo Leon
14 stycznia, o godz nie 20 w, po raz 5-ty iciem omów en :m boleściwych dziejów każ- kolejowego Baranowicze — Lida, na przejeź ze wsi Porzeczny, gminy b.elick.ej, oraz Jar
przezabawna komedia Brunona Franka pt. cej z ofiar mctolencjn naszych P. T „spo- SZ0SV) prowadzącej z Lidy do Bie.icy, m ontoucz Wład, siaw ze wsi Łożany tejże
„Burza w  szklance wody — świetnie ilu- leczmkow , „oj-cow miasta , i t.p. ludzi do . ___ ' . . .  . ' . * . . . . . . .  J . .
Strojąca stośunk w  sądownictwie n ie m ie -  brej woli! i p ‘".iąg osobowy, zdążający z Baranowicz do g m in y .s z y s c y  trzej por.esi. siTLerć na mae;
ckiem i środow sku malom.ast'.czkowego A więc — na pierwszy ogień — pomn... Lidy, najechał na furmankę, w  której znaj- scu. Powracali oni w tym dniu z rozprawy 
magistratu, lłoskonafa gra aktorów oraz Mick;ewicza: 10 lat wałkowania w prasie,; ---------  sądowej w L’dzie.

ściami kryzysowemi,, przy okrojonych 
subwencjach, zawsze zmiennych i nie 
ustalonych gustach różnorodnej publi­
czności teatiainej, ma nielada ciężkie 
zadame. *

Ujrzeliśmy szereg utworów o wai 
tosciacn nieprzemijających, najszla­
chetniejszego gatunku, że choćby 
wspomnieć „Horsztyńskiego“, „Różę“, 
„Geldhaba", „Pannę Mężatkę", „Dzień 
październikowy'1 i mne, o tendencjach 
czystych, weszliśmy w okres lżejszej 
komectji Karnawałowej!, nie tak znów 
pośledniego gatunku i spotykamy się 
z nową zapowiedzią kierownictwa, 
nietylko ciekawą, lecz świadczącą o 
pewnej myśli i planowości jubileusze

mowana przez rozbawioną publiczność.
— „Huila aj bulla" w Teatrze Lutnia, —

L zś, w czwartek, dnia 14 bm., o godzinie 
20 w. po raz drugi arcyzabawna farsa F

kowego, nad rzeką i grubsze; snml.i, r./bie 
rapci na budowę pomnika!

Sprawa druga to uwolnione zabranego 
na archiwum kościoła tsi»ac-szkańłk:cgn,

Drugi t^ytiadgk ił  przejeździć
Laledwęe przeszło kilka dni od za- został rozbiiy, a woźnica Dymidcwicz

bicia Mcnakiera na pizejeździe Stołp- Aleksander, lat 65, ze świe^żnia, zła-
ce —  Nowy Swierżeń, wczoraj t. j. 12 mai prawą nogę. Koń zdołał zbiec,

wprowadzająca w az a  Również 10 lat juz liczy, _ Artykuły, cc.e- stycznia w obrębie stacji (na przejeź- Chorego umieszczone w miejscowym
środowisko eoraco gacie, petvcje, pertraktacje i w końcu zno- . . .  . . • . j /u ■ * 1 - —J j   m.^,cr0Wy pociąg najechał na szpitalu.

:y wóz gospodarska W óz -----------

Krwawe zajścśe na jarmarkuAl r  iSKA — ..Burz-a w szklance wody" przenies.o- stawało coś na przeszkód ic. tai’, ze po azis s  j
— luhiltusz Teatru PoDkie® — lutro nn do Tedtru Lutnja W “obote Jnia 16 bm- * * *  gmacb 1>rzy u*'cy Teatralnej, d< któ-

-  « i , o  1 P -  ;e 7 w. J g j  3 K  w  *  » »  j ~  - r  — r «*»»■ -  ■ * .
M id Którą dyrekcja Teatl 1 ^ ec-: *' ! P*«. a U  ny. a roboty wobec kryzysu przerwane! ™»rku, w grupę stłoczonych koło wozów wnętrzne, tak. że ranny, guy go przewśeao

lcitwskLeeo w san konterencvinci Kaav z Pohulanki do Lutni. Ze oprawą tą  wiąże się sprawa księgo- kupujących jakiś osobn k odaat kilka strza- no co szpitala, dawai już tylko stabe znaki

stycznia
Ciśrnerie średn e 771. 
Temperatura średnia —5. 
Tem peratura najwyższa — 
Tepmeratura najniższa —7. 
Opad w mm. —
W iatr: po! u dniowy. 
'Tendencja: stan stały. 
Uwagi: pogodnie.

Arnolda i E. Bacha
w barwne, egzotyczne środowisko gorąco gacje, pciw-jc, p a ..aiciaejC a w . . .  • t tn W k a ł  n a  s z n i t i l . .
przyjęta przez publiczność premjerową, k.ó wuż n:c! Zdawało się coprawda juz kilka _  /  . fhCO W ) pO^ią^ n a je c h a ł S zp ita lu ,
ra świetnie bawiła się na wćzorąjszem pierw razy, że oto nareszcie w yoła godzina, w p rz e je ż d ż a ją c y  w ó z gospodarski. W óz
szem przedstawień u. której naprawiona zostanie krzywua, wy-

Jut.o 15.1 o godzinie 20 w. ,Hulla di rządzona kościofowi temu przez zaborców,
Bulla". ’ za* każdym jednak razem w ostatniej chwil

„BurZa w szldance wody" przeniesio- stawało coś na przeszkod-ie. tal’ że po dziś
WILNO. Wczora' w dz eń w  nóasteczku Cztery postrzały jakie otrzymał spowoco

lejewskiego w sali konferencyjnej Rady Miej
skiej (Domii. Kańska 2) posiedzenie konr- ^  - . ,• „  .,
tetu dbchodu 25-ciolecia stałego Teatru Pol GOŚCINNE WVSTĘPY TEATRU MIEJ- zb oru Wróblewsk:cn przy placu Napołeo- Iow rewolwerowych. lJanika -ogarnęła więk- życia.

SKIEOO Z GRODNA. na, który też n e n.oze się doczekać udaptfi szośi obecnych, którzy sz\ bko poczęli ucie Spskiego w W inie.
— Kiedy jest płatna rata podatku docho

Sprawca zabójstwa 25-ieini Józef Ławry

we go sezonu. A więc mamy U fzeć w dowego. — Zgodnie z wezwaniem włada 
najbliiższym czasie utwór G. Zapol- skarbowych 15 bm. nalcżato wpłacie zalicz-
skiej „Panna Maliczewska" jako po­
kłon prochom autorki, której teatr ma 
w rozwoju swym niejedno do zawdzię 
czenia; następnie w 8-miu mocnych 
obrazach przesunie się przed widzami 
współczesny utwór w ęgierski „Mam 
lat 2 6 “ Mihaly‘ego, jako krzyk dnia p:t.ro w marcu 
dzisiejszego, zapoznamy się z nowym

kę na 4 raty podatku obrotowego.
Wobec tego, że po wysłań, r  odnośnych 

nakazów, ukazało się zarządzenie prolongu­
jące wpłacanie tej zaliczki do 15 marca, ci, 
którzy otrzymali nakazy z terminem 15 sty-

A f *  " ?  .Pohulance -  cj.' pałacu p o -T y sz k ie w -c z o w sk ^  y :, ,- .  kać Ł ku  ( kryjąc si w po51skich ^  jan;ec ^  jprzeciwu dał się a.esztować
„Kywale ! Oto sztuka, którei tytuł poruszy znaczonego dłan na mocy odpowiedme u- . . .
:ałe Wiln I mc dziwnego. Sztuka ta obie- mowy! ..  nuvoh , m yw ając poi,cję.
gła całą Europę, a w samym Berlinie była A pomnik SyroKoml ? Któż o lem dziś Tymczasem na placu rynkowym Jogory 
grana przeszło rok, w realizacji sławnego pamięta?! A wszak przed k iku laty ustano \ . al wskutek utizymanych ran mieszka-
reżysera Piscatora. T ,eść sztuki stanow ą wrony był nawet -model próbny r i  terenie niec edn . z okol:,_2n,,ch wsj 23-letni Je
przygody amerykańskich żołnierzy, prawdzi Cielętmka. Powstały jednak jak.eś trudności,
wie londonowsk.ch typów, którzv bili sie zatargi, scysje i sprawa wzięła w lebktórzy bil: się zatargi, scysje i sprawa wzięła w leb. a 
poo wszystkiemi szerokościami geograficz- przede rzeczy tej jrogrzebać n,e wolno i 
nemi świata. „Rywale" są poenwałą żornier wcześniej lub później mus: być zrealizewa- 

cznia, mogą należną srrmę uregulować do- e?o czynu, pochwałą męskiej wierności ju ną!
naków, którzy potrafią walczyć z sobą o ko Oto jeszcze jedna sprawa mezalatwiona, 
b:etę, ale na pierwszy zew wojskowej trąb- mczern larwa potępieńcza, wysadza swój 

ZEBRANIA I ODCZYTY ki. zapominają o tern, że byli wrogami i ra- szpetny łeb na iorunr publczne. Jeszcześne

rzy GrynKOłi.

zeznał przed policją, że strzelał nie do pu­
bliczności, lecz wyłącznie do Grykona kie 
rując się zemstą.
rując s ę  zemstą, przyczynę której areszio 
wany me chce ujawnić.

utworem wybitnego talentu J. Szaniaw   Klubu Włóczęgów   W piątek 15 n,,ę w ram ię idą na spotkan e wspólnego jej nie poznali To sprawę budowy dwor :a
siei ego „Fortepian", pociągniemy haust bm odbęQzie s ę  w lokalu przy ul. P,zejazd wroga. \  .rły w »tai ti’ ho** s r ł ą  pp, Zr,- clą autobusów zamojskich Również kilka

HA FILMOWEJ TAŚMIE 7 S Ą D Ó W

najszlachetniejszego humoru nieśmier 
telnegc W. Szekspira z Kapitalnej  
komedjii „Wieczór Trzech Króli"; pro 
jektowany jest „Don Carlos" —  Szyl- 
lera w niepospolitej podobno warto­
ści tłumaczeniu K lłłaicowirzówny; 
głęDOKie misterjum współczesne „Ec- 
ce Homo"

i. u u u ę u z i u  o  y  *• l u f t i u u  rJ  l- J  ~ i  r  r  . ^  — -  . .
12, p erwsze pośw ąteczne zeb-anie Klu- ~  Bt«msław Leopbid Szpinalsm, laureat aohrych lat keży i gdy do robom cv m itj-

„BEN— HUR" 

„Hollywood1"

dziennym . „ .............................     — —  .
niewicza pt. „Akcja zwalczam a bezrobocia , 's ^t i n. Bilety sprzedaje „Orbis 
na Wileńszczyźnie". Prócz tego oddęazie 
się w godz. 19— 20 dyskusja nad artykułem

E w y  S z e lb u rę  Z a rę b in y  P. T * Nagursfciego, umieszczonym w świą-
. ^  T * a j. * r\  L i  i u tecznym numerze „Kurjera W lenskiego .
i „ C a r  L en in  uiwi i P j i c h e g o  O g łę b  — Zeoranie Zrzeszenia Lelrarzy. We
szej w a rto śc i i o b je k ty w n y m  s to su n k u  czwanek dnia 14 styczn.a rb, o godz. 7
■aUtora. wieczór przy ulicy Wielkiej 46 odbęd /eo ię

. .  . , , . '  miesięczne zwyczajne zebranie kota wileń-
ize jszeg o  re p e r tu a ru  v  L utni Zrzeszenia Lekarzy Absolwentów U.

płeć p ię k n a  d e le k to w a ć  się  b ę d z ie  s . B. Porządek d z ie n n y :',)  dc. A. Wierciń 
p o g o d n ą , m iłą  k o m e d ją  H irsch fc ld a—  ski — Ep.demjologja duru plamistego. 2) 
„T a , której) s z u k a m y " ; o s ta tn ią  kon e -  Sprawa wyborów uo Związku Lekarzy Pań

.CO GRAJĄ W KINACH?
Kino Miejskie — Zwycięstwo 
.leljos — Ks ężniczka Tarakanowa. 
Hollywooa — Ben Fiur.
Stylowy — C. K. Feldmarszałek.
Kino Pan — David Golder.
Casino — Błędne ognie.
Światowid — Dzwonnik z Notre Dame.

dją A. Grzymały Siedleckiego*— „Ich 
synowa" i beztroską fraszką Lab.cha 
—  „Słomkowy kapelusz11. Sądząc z 
dotychczasowej działalności kier<">vni- 
clwa, Które dba troskliwie o poziom 
wystawionych utworów i w tych cięż­
kich czasach o oprawę, spodziewać 
się możemy w najbliższych tygod- 
ciniacti szeregu ciekawie zapowiadają­
cych się premje]

stwa Polskiego. 3) Wolne w niosk.

UNIWERSYTECKA
— Egzaminy magisterskie na Wydziale 

Humanistycznym USB. — W' ckresie egza­
minacyjnym jesennym  l&M— 32, ptzysiąpi

SPRAWA jÓZEFa  JODKI
W dniu 22 bm. Sąd Okręgowy w 

Obrazy o e -  Wi'n‘e rozpoznał sprawę Józefa Jodki, 
jak ",Ben- oskarżonego o  przynależność do K. P. 

bblijnem roz_ Z B. Oskarżony fen był znanym dzia­
nym „funduszem drogowym' ^  . ■
jak na śm ech — niemal cdii
tą dworca też niema! szych latach Chrystusa. Miody Żyd. szla-

ą pogrzebana panorar.au z tarasu hasz- chętny k sążę  Juda Ben _ Hur chce spra- Działalność swoją rozpoczął w ro ­
ty Zamkowej? Po k.lku latach 
slcimi w ejśca  do baszty, r

WśzakżCt '  "jakieś* konkmsv, „na dzieją ta jest złudna wotcc żelaznych pęt Pod '• pływem Związek ourzucił
eń c  °n a szczytu oaszty" ood>trzyżen:e mewol rzymskiej. Przypadek uwalnia Ben- s.ary statjj/t i zatwierdził nowy b ar  

nw-Vvt bumie rozrośn ęt-eh ’i przeslaidai:ą- Bura. Napad korsar-y i w di ęcznośf patry dziej radykaiiij,. On także zorganizo-
cycii widok na miasto drzew i t ,p.? cju^a — wodza floty rzymsk ej, otwierają waj Icomnmzujący Związek Robotni-

y , • przed Ben-Hurem swat. Zdobywa nagrody i, a i i  i . . -inne jeszcze upory  ,uezr?.il.-ow«i„ł <.h „a grzyskach, pasiada łask Cesarza, alr w kow .Jemu tez przyp-.sują prze-
projekio  ̂ c^ną się p a  ̂ pi duszy ma mrok. Matka i siostra zginęły, prowadzenie ostatn.ego strejku W obu

Oto „sielski, anielski Plac P^y Szuka więc je w dalekej Antjochji ’iu hutach wileńskich. Po ukończeniu strei
K at'(fa ln .m , naprzeciw cuk-era. *imi:c_?c- spotyka dawnego swego sługf Simonidesa ku o sk a rż o n v  z ram ieaiia PKZR zr rai 
go, na którym ma stanąć" ju / <d kuk u j jeęa córkę Rachelę osK arzony  z ra m ie n ia  rK Z .B _ zo sta ł

I  - Wlja Slę ^ ro™ a Panoram ;, życia spoleczeń ja c z  ror)o t J te ra n ie  W -b ń -
niema! całkowicie! Ż resz- stw a żydow skiego 1 rzym skiego w  p e rw -

szych latach Chrystusa. Miody Żyd, szla- ,m ’ 
tarasu hasz- clietnj1 Ksążę Juda Ben _ Hur, chce spra- D z ia ła ln o ść  sw o ją  ro z p o c z ą ł w  ro- 

h zabica de- wiediiwości i szczęścia dla swego ludu. Ale ku 1928, k ied ^  to by ł cz łonk iem  Ch 
■’a y  to ją pro- sam .ostaje  nie w nn.e skazany na męk, w D .-k ,egC Z w iązku  RobotniKÓw Ig ły  
im k o rec  A ga,erach. Żyje nadzieją zemsty, choc na- D , - r  _ . & y;

.... .... h / . , - J A  — u P o d  jego  w p ły w em  Z w ią z e k  odrzucał

lat M azała kamienica, n a m ie  j,duak iest piękną jego córkę Rachelę.
Nić sympatjti zmienia się w miłość wysłany na pracę partyjną do Białego-

■n tylkô  małomiasteczkowy źle „grodzi.y śmiet __ ^  _ Hur pokMuje zagorzałego stoku, gdzie też został ujęty przez wiła
ie u ru n M -AVeg° w-roga Messalę, ma w ręku sławę, dze bezDieczeńswta. Proces ten bud.zi
h- tar'i ■ ”n ' ,ICl 1 bogactwo, ale tęskn,... Szuka wc:ąż matl. zrozumiałe zainteresowanie w sferachtarji.

Ct y  dopiero mówdć o pomniku 
W itolda!!

CenylM zniżone!
V  ątku z urządzeniem własnych 
sk ow połączonych z torem ko­
lejowym mam możność

obin ra wnia I liku
z pierwszorzędnych kopalń górnoślą 

skich konc. „P rogress"  
Przrdsięb . Handl. Przenr

M .O E U L L ,  wilho
Biuro — Jagiellońska 3, tel 8-11 
Bocznica własna — Kijowska 8, tel. 999

WYPADKI I K R / DZIEŻE
— Złodzieje bielizny i tytoniu. — Mali­

nowskiej Jadwidze (Szeptyckiego 11) skra- 
dz ono różnej bielizny wartości 50 ał. Spraw 
czyni kradzćży Bielska Paulina (Legjonowa 
15S) zatrzymana.

— Nieznani sprawry po wyłamaniu ścian 
. . .  . , . . .  k» z desek dosiah się do budki z wodą oO-

k> do egzam tiow 172 osób składając 186 dową Stefanji Steranowiczówny (Zauiek Śnie
egzaminów częściowych, z których 159 dało y0,Wy 7), skąd skradli wyrobów tytoniowych
wynik pomyślny Stcpie /i magistra filozofii w cukrów, prwn i szprotow na 300 złotych
tymże okresie uzyskało 7 osób. - K o ń  n a  C h  O d n  i k  u . N a ul.

AKADEMICKA Bazyljańskiej wystraszony samocno-
— Komunikat Akademickiego Koła Ło. dem koń chłopski wpadł na chodnik, , rurr ' V" w

azian w Wilnie. — Akademickie Koło Lo- tratując przechodzącego w tym czasie j:nJ J , r ; o L r t. . f..,e A 'c z  dov' lduje SN. ze Królestwo Jego nie kj p->
e pouaje do wiadomość,_ że Wlnc. Tomaszewicza. ką Jkopiętrową k mence by z, o ć  it.im £ taJ ̂  7bylTchot ẑ rub-' ^ ‘lku lf e s 1 zameldował, że po v-yj

scę pod nowy lokal? A mekończące się ga sza Jwdl reś|ić n ;-.pJzebrane bogactw o"m o- S25 z, zaalazł na podłodze 2 u-
wędy o asfaltowaniu , z b r / o h  sm eje się t>rA7ÓW w n m zawartych _  R :yserja Fre ,otk. komunistyczne,
kaprawą swą gęba „koctolehka rzeczy w ,- da Nj5|o Je9t Gzemś ^spaniałem . Oa dro- ^ a- ^ ZePr0wadj:0ne.  wstępne u-
stośc wileńska?1 biazgowo obmyślanych szczegółów — do l  ’p Ze ?' ~ m , °yl' Ja." Doi^dziej-

A jx>życzka angielska Wi;.na, której ni- potężnej machiny dekoracyjnej, od pełnych m a ’u /„ "  i. j n 1 a 1 ■ Micha. Kot i Szy
Szkolnej, u lea  Wileńska 23 m. 9, w czwar- Stainkaaw Byi ński łBeliny 18), którzy skra- czem mirtyesnej H drze,-mrmo tylokromego ekspresji scen solowych, do przewspai.ia- ■ , '  ,i Ja o podeirzewam t  pizyna-
tek, od .rodź. 7 da 9 w ecz. i w niedziele od dli 80 jaj i 32 serwetki wartość 140 zf. O - jej „final zowamia" przez ojców n asta, łych ruchów mas! Wzrokowo izadko który czv,jjj. „ jl na ler®nie upw. szczu-
godz 11 dc 1 w południe przyjmowane są bydwaj został zatrzymani. Skradzione przed- woiąż odrasta w Londynie, ścięty w Wilnie óim da tyle mocnych, wrażeń. Durob.ona ilu- ? • 1 , A^sztowwii.
zapis"' na cztonKÓw organizującego się Aka- m.oiy znaleziono u Henryka iodw eda (O- łeb?! stracja dźwiękowa mogłaby wcale nie ist- ‘h dwóch ' , ^ zg ędem

Pnlfitipi MŁdO-rri B7kol_ stroibramska 35) i lana W oir echov-iicza iPHŁ-niw tvm iininmm nie nomoże oi- niec. choć znakomicie spełnia swoje zada- pozostałych zastosowano r t '  132^ K

chani

Poszkodowanego odwieziotio do
dz an w Wiln
zarząd Koła urzęduje w czwartki od g, 7 do
9 wiecz. i w niedziele -od godz II do 1 w .
południe w lokalu Polskiej Macierzy Szkol- SzPłt31a Z ydO W skiegc 
nej — ul. W leńska 23, m. 9. — Odebrane ser./etki. — Do mieszkań a

— Akademickie Koło Polsidej Macierzy Olg; Mal-kówny yMickiewicza 33) dostał 
SzKOlnej. — W lokalu Polskiei Macierzy się ztod/eje Józef ba-iasz (Raduńska 18) i

Ks. 1 siostr>', które okryte trądem bliskie są ro b o tn ic zy ch  W ilna , 
śmierci. — Cud Zoawiciela św a ta  —wra 

, . . , ca zdrow e chorym niewiastom, łączy rozb' UNIEWINNIENi PRZED SADEM
A gdz.eż .o jest , n. „jska piekariwa me ^  rodzinę. Ben -  Hur chce walczyć i uwoi APEL AC Y IN YM
n.czn? na Legjonowej . Odzie nowy nkj prewadzonzeo na śmierć Król,, św  ara. u r H _  a ,  , , n o r ,

r,,, l*topada 1930 r. co posterun-
we wsi Prostaki, zgłosił saę właściciel

dem»ckiego Koła Polskiej Macierzy Szkol­
nej, które Lędze pierwszą tego rodzaju pla 
cówką pracy sjwłecznej na terenie akade­
mickim,

Zwracamy się z apelem do uspołecznio­
nej młodzieży akadenrekiej, aby nosfa nam 
swą WaOÓtpracę i zapisywała się licznie na 
członków VySpomn anego Kota.

ruec,
nie.

srroibramska 35) i Jana W ojr echowicza Przeciw tym upiorom me pomoże oj-
(Ostrobramska 25, u których złodzieje skra com miasta żadne „a kysz!“‘„ zaane „kredo przechowywanie h 'h ’
dziane rzeczy zostawili na przechowanie we koło" ! Przechodzień. Zwykle w filmach szv,ankuje tresc, Tu „ / wf “ ,Ł t>ipu»y.

—  Trup aziecka —  W e wsi R o - ____________________________________________widz pochłonięty jest ^ t a c  .p y to n y  intere .b. Sąd Okrę
wiance (teren 5 kam. P.P.) znaleziono —   ^
trupa dziecka w w-ieku kilku tygodni Przy brakt apetytu, kv, aśnem .dbijamu 

S'ę, zepsutym żołądku, upoś.edzonem tra-

ly J1.01 j Z.O.M cn aw io iiy  U ltu c  , lr I  1
sujątym wątkiem. — W różnobarwny spk>1 ■ 5 ?  z,m.l<jn kwalifikację prawną
scen wpleciono emocjonujące wstawki. ' ■ -1 1. ' Jorad.  ejczyka, Chilma-

T ak;e wyścigi kwadryg na długc pozo- \\/n rn iX  * °aa - mies|ęcy twierdzy, a.. --------  ... zepsutym iołądku, upoś.edzonem tra- > * 1 umgo pozo- Woronke na 3 m.esiace
C ia łu  b y ło  u k ry te  w sk ła d z ie  ję tin e g o  wienilIi obstrukcji, w zdęau kisz-oię, raburzc- »tąn9 w pamięci, rak, moment pożegnania s  ”  Aoelac inv oo ro

— Koło Prawników imormuje, i* z oowo z mieszkańców iej wsji. Policja zdołała niach przemiany materji, pokrzywce i swy
ustaH ć, że dziecka zostału rzucone dzeniu skory naturalna woda gorzka Fran- 
przez Zofj-e Zacharewiczównę, pannę, ^ k a - J ó z e f a "  „suwa z organ.zmu substan-
lat 23.

Zatrzymano ją.

Polonists* — zesz. I— 11 — 1931 r. Umie 
■lętnie i poważnie redagowany organ polo­
nistów — nauczycieli szkół średnich zawłe 
ra następującą treść Artykuły dr. 
dzyszkowsklego „Opracowanie „Lalki' Pru 
sa metodą szkoły pracy", dr, J. Biernackiej 
— „Ogniem i mieczem"" w trzydziestu 
godzinach lekcyjnych", E. Chodeka—„Nau­
ka wierszy w szkole powszechnej", dr. J-

dii kryzysu, który- najdotkliwiej odczuwają 
akademicy, zostały obniżone cenj akademi­
ckich biletów na Bal Prawników z 6 zl. na 
4 zł.

A w ięc wszyscy akademicy na Dal Praw 
nikóW, który się odbędzie 16-go bm. w 
salonach Kasyna Garmzonowtigo,

P O C Z T O W A
— Listy do Gdańska. — Urzędy poczto­

we poinstruowano, że l'sty wysyłane do 
Gdańska nie wimne być opłacane dodatkowo 
na bezrobotnych, jak to ma miejsce we­
wnątrz kraju.

cje gnilne, zatruwające organizm Żądar w 
aptekach i drogerjach.

R Ó Ż N E
— Zarząd Stowarzyszenia Rezerwistów i
Wojskówyc

i rb, w goc 
kału ZwiązKu
przy ulicy Ostrobramskiej odbyia

śpiącego Ben-Hura przez trędowatą matkę , D 1) po ro.poznan u calokszta!
i córsę — ma wielkie napięcie uczuc owe U 1 wysłuchaniu wn osków st-on

Dałoby się wynaleźć m istwo drobnych WSZystklch ^ ^ z o n y c h  uniewmnił. 
szczegółów, świadczących o kulturze este- SKAZANIE SZPIEGÓW
tycznej reżysera, lecz jest to zbyteczne. Ob W dniu wczorajszym Srd Apelacvin w 
raz n,ow sarn za aebie, przynoś, zaszczyt Wunie oozpozna sprawę m es kańcow wsi 
two.eom i wjdworni, — a w h stori: kine- Chocienczyce, pow włlejskrego S Fiwsluo 
matografji zaznacza się, jako punkt zna- -i S. Chaweckegc Ob ' od ra iou 'l»39  do 
m enny. Pamiętać trzeba że „Ben-Hur" nie końca 1930 r. zo erali i dostarcz** wywiadu 

zostal wykonany, a dobrych parę lat w, sow,eckiemu informacW o stanie Fczeb 
temu -  Ramon N o/arro iakc B»n-Hur, nym . osobowym wojsk dolskich , a reremć 
iest lepszy od wszystk«:h swoich innych pOW wiejskiego
kreacyj. Żreszt. na tym f lm.e ugruntowa- Dz-ęta info tnaCj-am konbdencjonalnym
la się jego stawa. szpiegów ryęto i oddano do dyspozycji władz

Dla lepszego podkreślenia wartości Oora sądowych
WILNO. —  Na dworcu kolejowym dyr pizechowuje W uomu większą go- 2*  dał „Hollywood' stare dodatki. P A T - 2-go pazuzemiKa 1931 r w yiokem  Są-

W Wilnie aresztowano przypadkowo tówkę. wymienione z „Heljosem Tad. C, du Okręgowego w Y. lin • S. Fiw Iko z-estał
pewnego oscbirika, w kforym rozpo- Mając w kieszeni większą sumę . , . skazany n? 8 lat, z;• -*> ’ -z r  u u u i u r u i u L i  cięzluego więzień;

Od wyroku tego oskarżeni oa wołali się 
l o  sądu Apelacyjnego, który po rczpozna-
niu sprawy w dn'u wczorajszym wyrok Są-
di- Okręgowegr uchylił i skaza* S" Fiwiłkę
na 6 latj a J. Chaweckiego na 8 lat ciężkie­
go więzienia.

ARESZTOWANIE 3ANDYTY! DEFRAUDANTA
RZEKOMY INŻYNIER OSKARŻONY O SPRZENIEWIERZENIE. 

OSZUSTWA I NAPAD

wymienione z „Heljosem". 
sumę skazany n? 8 lat, zaś J. Uhawecki na 12 lat

T> H .  *. > U » v » . u  ł \ v « b i  I T | . W V < |  — 7  i  i i i  i i i  i i i i i i i  A i i i i  A A l  i i i l  A 1 1 i  i  i  i  i  i  n i  1 1  i  i  l ' i  o ż l /  i P  f m

b, Wojskowych w Wilnie, W d n u  10 stycz znano poszukiwanego przez policję lu- pieniędzy Brzoza mógł uciec zagranicę.
-r ia rb, w godzinach popołudniowych w ło bełską Wacława Brzozę, rzekomo in- Napad nie udał się jednak i bandy 

/ inwalidów Wojennjwh R,P. zyniera - agronoma. Pracowai on do ta został poznany.
Gołąbka -  „W ypracowaniu polskie", dr. F. niem zarządu cho-nka^dla V n i e d a wn a  w  -ie d n e i z większych po- Pościg za nim narazie me dał re-
Ajterowiej — „Na marginesie arrykuHi j. rezerwistów. siadłości ziemskicu w lubelszczyźnie, zultatow i policja tamtejsza zwróciła
Gródeckiego", dr. J Kijasa — . „Język oj_ W m.lym iizstroju spędziła liczna dzie- gdzie dopuścił się deiraudacji kilku się do wszystkich komend z  prośbą o

■n,7 Armii R e - / „ r , z—-!-------1- i -' wszczęcie poszukiwań za zbiegiem

DR. ZELDtmifZ
chor, skfirne i weneryczne narządów 

m nczow ych
M i c k i e w i c z a  24

P O W R Ó C I Ł
czysty w szkołach wiedeńskich". ciarnia Armji Rezerwowej, wireczór, otrzy- dziesięciu tysięcy złotych.

W dziale sprawozdań znajdujemy cieką mując podarł.: rożnokolorowe czapeczki,
we głosy prasy na temat nauczania jęz. poi Zarząd skład.1 serdeczne podziękowanie Przed aresztowaniem Brzoza zbiegł, 
skiego oraz wnikl we oceny ks ązek. W tym wszystkim, którzy do zorganizowali.a grasując na terenie powiatów hi ubie-
eziale nf or m acyj no-li terać ki m m. m. wi __ ..................
dzimy artykuł prof. W ładysława Arcimowi- 
cza p. t. Wileńska twórczość literacka lat

Rozesłane były również odbitki fo 
tograficzne i to właśnie pozwoliło po-

ostarmch — 1927 — 31 ‘

i .  choinki się przyczynili, a wszczególnośc pp, szov,skie^o i *as .dK.ch. wozie ooóu- lic,antowi wileńskiemu ozpozna:
i-  Zofji świderskiej, Marji Zacharów ej, Czesła Brzozę w ch w ili gdy przeszedł Z pe

renu. na dworzec.

Świat nr. 2 M. Szeret mówi o „Fa­
natykach na zimno". Garrick daje sylwetkę 
ciekawej polsk;ej malarki — Tamary Li m- 
pickiej, odnoszącej wiielke triumfy w Paiy- 
iu, J Gadomski przesyła korespondencję z 
'umarji, St. fioryńska przypomina „dawne 
obre czasy" w Londyme, K. Makuszyński 

kreśli sylwetkę zasłużonego jubA.u.i polskiej 
sceny Józefa Chmielińskiego, Kino, kromka, 
humor.

Przegląd Powszechny — styczeń. Pier­
wszy tegoroczny numer zasłużonego mie­
sięcznika przynosi następujące -rtykuly: X 
dr. J, Pastuszki — „Pesynrzm nowoczes­
ny", dr inż St, Micewicza — „Wiedza 
teohimczna" w obecnvm kryzysie gospodar 
czym, X. St Podoleńskiego — „Na błęd­
nej drod7e‘. Z zagadnień fenrinrziun'". W, 
Arc.mowicza — . Prawdy Cyprjana Norwi­
da", X dr. A. Mytkowicza — „Katolicyzm 
socjalny w- niezawiśli Belgji", X J. Urbana 
— „Sorawy-- Kościoła".

f 450 H. P.

do wykorzystania
maj.'

ścił się całego szeregu oszustw natu­
ry wekslowej.

Urokonowaniem działalności wyko-
Aresztowań)' p*-zestępc£ po spro-

S P O R T
CIEKAWA IMPREZA BOKSERSKA
W d-r.iu 24

Ratfjo wileńskie
CZWARUEK, DNIA 14 STYCZNIA i932 R

11.58 sygna czasu; 12.10 komiUiiJkat me- 
ti arolugiczny; 12,15 „Co dają zwiiązk frodo- 
wlane" — odczyt z W arszawy 12,35 pora­
nek szkomy z W arszawy; 15,00 program  b.m będzem y mieli ciekawą 7 -  ’ z ,v -

t.adzeniu go do policja śledczej v»y- ónprezę bokserską/ Uedzie n:ą ...ecz bok - ..kaiJa*l*kaŁ z Warszaw) .
ic-jerica był napad rabunkowy na dom raził jedynie zdziwienie, że tak pręd- serski Warszawa -W lnc, Jest w tej zapo- ” ,* 2 ?  K pagaaanka z Wai
ziemianina Bondyra pod Hrubieszo- ko go Zam askowano, bowiem dótych ^«Łri może nieco przesady, gdyż nfcoiwL * * wyi r-'*.dIa '07,001 
wem. i ,a hvl mnirtiiatiia ż, Wilno to n‘tóem -̂.leńsk iej drużyny bęGaie aie irpre S L i ? '  . .TJ * „Historja c

o . . . .  y , ' zcntacja Warszawy, a tylko drużyna olo- -  "(PT* 1 ' aoov':adanit
Łł»zoza W idząc, ze oszustwa jego „Eldorado złodziejskie". To byto przy zreszta druż; na doskonała, mistrz okre- ClOCI IaJ d mvSikl ,llku 1 strzyżyku Trans.

wychodzą na jaw i policja coraz oar- czyną. że uciekając skierował sie pro g’u, a ostatnio znajdująca się w doskonali# nh  1,4 l6>4 0 . oode. odmnek powie-
dziej następuje mu na piętą, zaecy- sto do W ilra, licząc, że nikt go tu nie formie, na co wskazuje szereg zwycięstw. W arszaw y 1&,40 coduienny odcinek powie-
dowa, się „  iabunek, wiedząc, ie  Boi, zdoła „JoaleźC. ' w w L Ź ”  -

_________________  związku oki-ęgowego, zawody odbędą się w 0(1 T  1^,35 koncert kameralny w  wyko-
sali żydowskiego teatru ludowego CLudwi nanrj kwartetu Dub,skiej; 18,50 komun. 
• arSKa 4) Akad. Koła Misyjnego; )9,0o „Skrzynka

Pomysł dobry, gdyż patrząc przez palce P^aztowa Nr. 1&-1" z okazji 4. locta Rozgłoś 
na antysanitarlny stan teatiu tego. należy nek szkol ly z W arszawy; 15,COprograjr 

Obozu przyznać, że jest to jedyne miejsce, gd/ie n' XV ileńskiej Witold Hulewicz dyr. pro

Strzały i pościg za ucielfajgfym wlęźnieip
WILNO. —  Przedwczoraj o pomocy, w kiem wartę wojskową przy Dow. Obozu r , ------- , - -  ,    p ...  QO_ M . , n ^

trakcie odprowadzania do areszto centralne- Warownego na placu Jezuidkim. Jeden z zol mogą się odbywać tego rodzaju imprezy, gra™. K- w - ^  Muzyka z pryt, l e ­
go zbegl z pod eskorty policyjnej w lam y- niemy użył bron. palnej, strzelając do bieg- ściągające znaczną ilość widzów. Program na piątek i rozma.tos.a, 19,45 Pra
wacz Józef Balas- (Raduńska 18), sprawca nacego Bałasza, czem zmusił go do zatrzy- Mecz rozpocznie ś ę  o godz. \  a pro- s° wv ° z mnik radjowy z \\  'rszaw y 2U,(. 
kradzieży przy ulicy Mickiewicza 33 tc  czem snania. gram jego przewiduje siedem walk ciDetuum mobile fajetoi z \ \  ars z a
notowane jest na innem miejscu). Włamywacza pod wzmocnioną eskortą Jakoby warsz^w-iacy przyjeżdżaią w r.aj wy w 'ófos M itnerszw er 20,15 ^  ^  ’

Eskortujący go p i^ t. Łubański rzucił się ju i b^z ptzeszków odprowadzono do aresz- silniejszym składzie z Kazimierskim, Gosem muzyczaa z arszaw 20,30 A o n  cer
za uciekającym w pogoń, alarmując gwizd- tu. i Mizerskim (t) gosiowianski z Belgradu, Zagrzebia : I.ul



A S Ł O W O

Św/ęty Mikołaj
W MIEJSKIEM PRZEDSZKOLI I
Już dawno minęły święta Bożego Naro­

dzenia, a Św Mikołaj przeszedł wzdłuż i 
wszerz całą Polskę odwiedzając rodzimy,, 
szkoły i tych wszystkich, którzy nań czekali.

Ody może już u w,elu z dzieci zatarły 
się wspomnitsiia tych jasnych chwil — to 
u dzeci z 1-go miejskiego przedszkola po­
zostaną jeszcze długo — długo.

Nie dalej, jak w dniu 11 bm. zebrane w 
-Małej sali mie skiej. dzieci wraz z rodzicami

— Samobójstwo. W  dniu 10 I 1932 r. w 
majątku Dolmatow^zczyzna gminy Żucho- 
wtckięj Ttirko K. lat 29, mężatka dokonała 
samobójstwa przez powieszon e się w swu- 
jem meszkaniu. Przyczyna samobójstwa wy 
nikła na tle niej/orozumień małżeńskich.

— Echa spisu ludności. Przeprowadzone

K I N O
M I E J S K I E
SAL* MIEJSKA 

br*K«k» 5

Od pnnlcdziałnu U  b m. g_dz. I, t>, 8 1 10 
GEOPGŁ 0'BRIEN w cuiocjonują »m filmie

B ff f l ł T P f c # * '  ^  ly c l-  marynarzy ginących na daie mor:,*.
M  W  J r  H  W  W  Plota morska na usługach wojay.

Orkiestra pod kierownictwem M. Saluickiego. — Ceny miejsc: balkon 30 pr. paiter 60 gr.

oczetówali przybyć a Św. M kot aj a, uprzedzo drugi ap s  powszechny ustani Lc/-bę Ludno-
ne o tern przez swe nauczycelki — p. Cz. ści zamieszkała na terenie powiatu, wyno-
i Osiecką i p. W. Buszowną; nauczyły się sząca 996 " w której 691 zapasano jako cza
ślicznrch wierszyków, kolend i tańców — sowo obecnych, teren powiatu Stołpeęme-
pirzeplatanych ilustracją muzyczną. Ich dzie go miałby zatem hczbę stałych m eszk ui-
c:nne gtoskr a odtworzone przez nich role, ców wynoszącą 98944.
budzify coraz to nowe oklaski, wśród zebra — Wykrycie tajnej gorzMn \V yet
nych gości. Zwłaszcza ., Kaziu koweczKa" c- dniach posterunek PP. w Nal bokach w>- ^ . . .  . . . .  i— i —n-ot rln noHr/łtna <snrn/ioTi-ri kri należbok umorusanego ,,kcmi!niarczvka“ c e s /y  
a się wi elką sympatją. T an:ec krasnoludków 
i śnieżynek, bardzo starannie opracowany 
krakowiak, deklamacja góraja, chór pasterzy, 
śpiew trzech króli, aniołów i pokaz gimna­
styczny uczennic przedszkola i wreszcie ży­
wy obraiz wypełni! nrogram

Po przedstaw eniu, p r 'y  Jarzącej vę świe­
czkami chonce, udekorowanej przez ob.e 
nauczycielki zabsw kanr, rozpoczęły się dzie 
cięee gry.

takaż radość zapanow *la. gdy po pewnym 
czasie biaiy staruszek, postukując berłem 
wkroczył do sak. Raz po raz z dużego ko 
sza wyfiwwał paczuszki wywołując nazwi­
ska., a w cągn ięte  rączki zabierały je, dz ę- 
kujac wdzięcznym dygiem i rozesmianemi 
OĘzętapu za podarek

A cóż tam było? O! opiócz słodyczy zna 
lazły tam dz;eci pończoszki, chusteczki ito. 
r ręczy, tak pc-trzebne im. a .0 których mógł 
wedzieć tylko Ś-ty Mikołaj.

łą  dr-.gą należy wyrazić wielk e uznanie 
obli panom : kierowniczce przedszkola miej 
kiego P, Cz. 0 s ;8cki*j -i p. V .  Buszównic 

za ich peiną oddania się pracą, a owocną w  
czyn y  dla dobra małych obywateli. A. C.

k rił aparat da pędzona samogonki, na.e/.ą 
cy  do Bartoszewicza Bernarda mieszkańca 
osady Koziki, gm. Kwen-iec..

Aparat wraz z 200 litrami zac.eru skero  
warto do inspektora akcyzy w Stołpcach.

  Zeb."kiie kolonji ukraińskiej w Stom­
mie. — Nieliczne gro.io ukraińskim einigran 
tów po]'tvcznych odbyto ouegdaj zebranie, 
przy udziale około 20' c/> .nków. Po omó- 
w ienu aktualnych spraw bieżących, doko­
nano wyborn nowego zarządu Koła, do któ- 
reno aszeli: Konstanty Brodtcwski jako
piezes, MołiyłO Dj mitr — sekretarz i T e- 
sluk Trofm  — skarbnik.

— Z a g a d k o w y 1" z g o n  bO- 1 e  t n i e j 
s t a r u s z k i .  — W d n u  9 bm, zmarła w 
Zolcccjewie pod Deretzynem 89-!etaia Na 
dzieia i.eszczyk z nieustalonych ctotąd pc

Lr, ,.LŁ^^J,.^tkŁlLLLt.LLLLi WOdÓW.
Zgon poprzedziła zacięła kłótnia zmarłej

#3ferjaR CłlS rktewłcE
Unjl KaSclaiofi} Utwj* 

I 9i4loru*ł—ttkśee hirtofyeme ti. 6.— 
Placyd Jarkowiki (Joba of Dyceip)— 

życia '• twórerość . . ti. 1S,—
S«2 steru S busch (Syłweika 

x ord. Michała Bobrowskiego) l -  
lata Aiumnafu Ps- 

pi^ihlego w WMnła . 6**3
,*yrft«lce--lask krynlcs 8,58
f larwsir trudy ! walk! wi­

leńskim kolejarzy . . 8.89
SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGa RNI 

ŚW. WOJCIECHA w WILNIE

Z E  Ś W I A T A
HITLER KONTROLE JE 

MAŁŻEŃSTWA

z synem łanem, który zbfi inOikę po twa. 
rzy. Dochodzenie prowadzi policja.

— Impreza Aibertyńskiego Sh-Nlca na 
rzecz bezrobotnych. W dniu 9 om. Zwią.iek 
Strzelecki w Albertynie urządził wieczorek, 
na program którego złożyły się: odegrane
utworów scenicznych pt. „Chr.parue z roz­
kazu" i ,.Występ na prowincji . po przedsta 
wteurhi zabawa taneczna.

Dochód z wieczorku przeznaczono na 
rzecz miejscowego kom tetu do spray, bez 
robocia i cele wtasne.

Inicjatywa organizatorów przyjśi ra bezro 
botnym z pomocą zasługuje na podkreślenie 
' naśladownictwo.

 Nareszcie ślizgawka przy rem zie stra
żackiej — Trwające tu od kilku dni mrozy 
posWoBy na ostateczne wvkończen:e prac, 
w iązanych z urządzeniem śl zgawki 7 jej u- 
ruchomienie. Nastąpiło ono w m u  12 bm. 
ir iy  d /.wnękach muzyki strażackiej i kcznem 
udziale ludności.

łT V t„ ,.m iT T T T łT m n m łT T * łT T łł» T W 1 ,'i

Adolf Hitler, jako wódz Oddziałów K fO  S2 ffHO j -y* . '  '
szturmowych nacjonal - socjalistycz ^  UAjE OLOD . N .̂.
nych, qgłosił dnia 31 grudnia 1931 r. 
rozkaz do wszystkich szturmowców, T. 
kt<jry stanowi curiosum swego rodza­
ju. Rozkaz ten dotyczy mianowicie 
sprawy zawierania związków małżeń­
skich przez członków oddziałów sztur­
mowych nacjonal - socjalistycznych. 
PostanaWa on m m., iż każdy sztur­
mowiec otrzymać musi na zawarcie 
małżeństwa specjalne zezwolenie na­
cjonalistycznego „urzędu rasowego1', 
który prowadzić będzie specjalne księ­
gi familijne, zawierające drzewa ge­
nealogiczne każdego szturmowca i je­
go małżonki.

Podanie na zezwolenie zawarcia 
związku małżeńskiego po zbadaniu 
przez urząd rasów}, przedłożone bę­
dzie naczelnemu kierownictwu od­
działów szturmowych do zatwierdze-

CZEKAf
v ^ -n tn  i w  n t r ę !(Ot

Giełda Warszawska
Z dnia 13 stycznia 1932 roku. 

WALUTY I DEWIZY:
Dolary 8,90 i oół — 8,92 : pól — 8,88 i

por
Belgja 124,03 — 124,36 — 123,71. 
Gdańsk 173,60 — 174,18 — 173,32. 
Holaudja 358,60 — 359,50 — 357,70. 
Londyn 30,45 — 30,50 — 30,63 — 30,a.-’. 
Nowy Ywrfc kabel 8 927 — 8,947 — 8,907 
Pary/. 34,99 — 35,08 — 34,90.
Praga 26,41 pół — 26 48 -— 26.35. 
Szwajcarja 174,10 — 174,53 — 1 "L36'7. 
Berlin w obrotach n eoficj. 211,35 
Tendencia utrzymana z odcieniem moc­

niejszym.
PAPIERY PROCENTOWE:

4 proc. poż. inwestycyjna 84 — 84.25; 
ta sama seryjna 92.50 ; 5 pro- konwersyjna

—Wielki Bal masKuwy lutników na rzecz 
bezrobotnych. — W dniu 16 stycznia br. w 
sali Ogniska Kolejowego w Lidzie odbędzie 
się Wielki Bal Maskowy urządzony stara­
niem podoficerów 5-go putku Lotnrizego, z 
którego całkowity dochóa przeznaczony zo­
staje na rzecz bezrobotnych. Jest jeszcze je 
den dowód jak wojsko odczuwa nędzę bez­
robotnych i stara się wszelkiemi sposobami 
przyjść 'im z pomocą. Szlachetna ta  >n cjaty 
wa winna być poparta przez SDOłeczeństwu 
lid/kie, a w tym wypadku przez miodzez, 
która, mamy nadzieję, gremjalnie zjawi się 
na tym wesoło zapow ,ada ącym się balu, tu­
m ie ubawić s'ę do białego rana. Lotnicy nu 
si przeznaczają dwie cenne i pomysłowe na­
grody za najładniejsze kostjumy. A wj#i 
maski i maseczki szykuje e się.

— Oi ganizacyjne zebranie Stowarzysz* -  
n‘a Rezerwisiów i byłycli vvołskowycl: Ki 
ła Lida. — W dniu 17 styczrća br. o goa*- 
nie 12 w lokalu przy ul. 3 Maja Nr 45, odbp 
dz-ie się Organ zaeyjne Zebranie Sfowarz;, 
szenia Rezerwistów i byłych wojskowyce. 
Kofa L. da. Ogólne zapoznanie z działalności* 
Stowarzyszenia i wybory zarządu

— Utworzenie Powiatowej Komisji Oci!- 
bio u artykułów spożywczych tako podatków 
w naturze. — W zw ązku z zarządzeniam. 
w sprawie opłacania zaległych podatków w 
latnrze. utworzona została w Lidzie Powia­

towa Komisja Odbioru wszelkch z rtgo  ty­
tułu napływających od ptatnków  artykułów. 
W  skład tej Komisji weszli: przewodniczący, 
starosta Idzki p. Bogatkowsk. Henryk człon 
koive pp. Okinski Walery, nacz. Urzędu 
Skarb., Zadurski Józef, burmistrz m Lidy, 
Jan kowski Aleksander, inż. agr. powiato­
wy z O.T.O. ó KR, Górsk Mieczysław sekr. 
Z OTO i KR, ponadto w skład Komisji we- 
szO czterech zastępców.

— Pierwsze wprawy podatków w natu­
rze. — W dniu wczorajszym, Powiatowa Ko 
nrsja Odbioru, przyjęła pierwsze wpływy po 
datku w naturze w postaci 1400 kg. żyta. 
Spodziewany jest większy napływ grochu, 
zboża, drzewa łtp. Za dostarczone artykuły 
płacone są ceny większe o 10 proc. od cen 
rynkowych.

— Z działalności Kół LOPP-u. W ostat­
nich dii ach w Raduniu pow. Ld/kicgo od 
było się walne zebranie członków' miejsco­
wego Koła LOPP-u, na którem uchw-alone 
budżet na rok 1932 j dokonano wyborów 
nowego zarządu, w skład którego wes/T: 
prezes -— p. Uścnowicz \\'łodzimierz, wi­
c e p re z e s— p. Povargo Bronisław, skarb­
nik — p. żukowski Józef, sekretarz p. Wo- 
łosowicz Edward, oraz wybiano komisję re 
wiz. , w skład której weszli, pp.: Orężak 
Wład. i Brejwo Dj, mitr.

— Z życia Koła LOPP. w Żyrmunacn. 
Dnia II stycznia rb. w Żurmunach odbyło 
się walne zgromadzenie członków miejsco­
wego Kcła IOPP. na którem zarząd Koła 
złożył sprawozdanie z całorocznej pracy 
Koła.

Po sjrrawozdan u dokonano wyboru nowe 
go zarządu Kola, który ukonstytuował się 
w* składzie następującym prezes — Rooert 
Szurp cki„ — kier. szkoty; wiceprezes — 
Jędrzejewski Aleksander — komend miej­
scowego posterunku: sekretarz — Sienkie­
wicz Stanisław, — pow. sekr. gm., i skarb­
ił k — Romejko Józef — sekr gminy, za- 
Siępcami zać czkmkow zarządu zostali: — 
Ołechnowiczówna Anna, naucż i Mudrewicz 
Bolesław — naucz.

Do kom.isjtj rewizyjnej weszli pp.: Szur- 
pteka Marja, L>pnski Edward. Bai'an Cze- 
sław, Kalicki FraiHszek Chodlyko Michał,

Dźwiękowy
■KINOTEATR

„ r i t L I G S "

Dzii! Gigantyczne dźwiękowe sic jdz itło  wszechświatowej sl.w yl

I f i lĘ lN IC S ifm  TAH A K AIIO % fA
Rywalki Car wej KATARZYNY II i kochanki księcia OE ŁOWA. W rt li głównej prześliczna EDYTA Ł*EHAHNE, słynny 
amant OLAF FJuRD i RUDOLF K £JN RCG6E. F ilm o którym dłujio mówić i p»mięUC będ ie Wilno Aobec 

wysokiej wartości artystycznej film dla młodzieży dozwolony. Nad program. Dodatki dźwiękowe.
Na 1 szy seans e r  y zmźonr. Pocrątek s. o g. 4, ć, « i 10.15. _____________________

K I N O
HGLL¥YV00E?
Mickiewicza 22

tei. 15-23

UWAGA

Dziś sensacja dzwiękow«l Film, który wzruszył lmljony. N.zbywałe dźwiękowe efekty Największe dźwiękowe
arcydzieło

w filmie p. t. B S N  M U R
vV rolach pozos*ał ch May Mc A v sy , B ctty Brdnson I Csrtneł M ysrs. Nad program: Atraucje dźwiękowe 
Film, który kosztował miijony. Dla młodzieży dozwolone. Seansy od god;.4, 6, 81 JO‘1.5 w dnie świąt, o godi. 2-ej

PtUP 6JCZ§1* szkół p&wsztihnyrh i gimnazjum W StĘP 40 gr.

C0JIN®
f il .

Dzis! N-juowszy ICC pro-, przrbó -.żwięiio y Fdm najuows ej produkcil F'a-arr-ountu

w f t l i | » R 8  O Q R I
Film ten jest przebojem produkcji hiszp.ńsltiej o prztbi gati i wrystawie i wspaniałych motywach 
śpiewnych. Akcja filmu odbywa się w HNzpaaji Nad prog am: Dodatek diwięjowy „Fcia -1 i 

rysunkowy Fli jszera Począ ek o godz. 4, 6, 8 i 10,30, w dnie św ąt. o godz 2-ej,
Na l-szy seai s cen* zuiZone________________ ________ _

DźwięLowe Kino

PAM“
Największy dźwiękowy film sezonu >931—32 r. Fdm kióry »strzą°nął światem 

(M ł i i  ■‘LjSTTSWk H Fń111 4en os u lyna tle słynne! powieści lr**ny N‘«ńnirowskieJ
W roli głównej genjalny Harry Baur

wysoki ariyr.n tego filmu wstęp nr salę tylko na początku seansów i podczas
i m d  n r o ę r a m i i .  NJar! A t r a k r i #  d j w i # i r o w p .

1 1  iWSB ? l  "̂e wzEfę(Iu n!> wysoau artyrm tego rumu wstęp na saię lymo na p. 
Ł? *  j  Cl* demonstrowania nad programu, iNad program: Atrakcje dźwiękowe.

__________________  Poc.ąiek seansów punktuduie o g. 4, 6, 8 * 10,15.

Dźwiękowy
Kino-Teat;

, 5 1 '  L 0 W v “
Wie’ka 36

D z i ś  os t a t n i  d / i r ń 1 N a j n i ę k u K - j u y  , 0 J  pr o c .  d ź w i ę k o w e  a i c y d n e ł o  p. l -

C U~ |  C l  R I J  n  J S C  y  (k L- £  ijf  przepiękni7 blin z życia wojskowego. W rcl gł. król humoru RODA 
.  ”  Ł .r _ .U r iw A 1łł. 7 A -l_a » ri rtcDA, i V LA *TA  BURJAN. Rozmo<a i śpiew w języku czeskim

Nad program Po każdym seansie wyslęoy znanych artystów Warszawskich z , Bandy“ W ielka Lfc* a "•friaw a- 
łowta. Śp ewy cygańskich romansow, monob gi, kuplety, uńce chsrakierystycrne i hiszpańskie. ^Następny pregratr'

o w j l t  ' WV  Szl  g i ' *  . M H O ł ł f l U " .  ______________________ __________

jest wedle zdania ztiinomuy cii Irka 
rzy najiepszem dotychczas ztianem 
nacieraniem prreciw nerwobólom, 
ruumal'zmówi, gośćcowi i t. p. do 
legliwościom. Jedna próta wystarczy, 
aby się przekonać o wartości tegc 

środka

iclifiomeiito! Jest w szęd z ie  do nabycia
po 3 zł. za iDkon. 

utOwiiv s»ł-J ** Ty litowy na Polskę. Gdańsk; 
LL.sBOR* TORJUó CHEM. ^■rE<^RZ4

S i v i ( i n ^  E d e l n i a m i  w e  1 Ir ,  *6.

S S ± S ± „EUR0PA“ r o m m i i < < > ń s k a  1

Otwarć.e z dniem  15 I. r. b. o godz. 21 *f-
Lokal odrestaurowany, wprowadzono w s z e l k i e  dogodności według 
najnowszych wymagań, uruchomiono ku.henkę parowe. 7 utótei 
to śniadanie 7. dodauiem szklanki piwa lub jednego kieliszka 

wódki kosztować będzie tylko 75 g>oszy.
Śniadanie wydawać się będiie od godz. 9-tf j f*no. 

Muzyka kwintet pod kierownictwem p. Uzrowskiego.
Cały program pierwszorzędny. Taniec, oraz 

Śpiewaczka św ia tow ej s ła w y  W ład ysław a Poraj-Porecka  
f ł - z dnia 1. II. r.b. zaangaźowal.smy słynny zespół ba- 

letu pana Karczewskiego składającego się Z 9 osób. 
Dancing towarzyski co niedziela p.rpołudniówki czarn»-kawa 

z upominkami dla Pan loteryjka.

Ss3ae I^LLLLLLLLLLLLLAAAAAl£

iĄ D A IC I r.osmetkka
we wszystkich aptekach * T T » ł T T T T T T T T T T ł * » * S >

składach aptecznych znanego 
środka od odcisków

Prow, A.
GABINET

Racjor.alne)

Pańfitwtiwa Szkoła Teihi^ziia
w  W i l n i e

15. I. b. r. (piąte*) o godz. 18 tej odoęJzie się z branie rodziców, 
na “którem Dyrektor I Szkoły poinformuje roaziców o .pracy 
pedagogicznej i wychowawczej* na terenie Szkoły.

Informacja ta będzie połączona z dyskus.ą.________

u  > n  > u ^ i i u u ł

Różne

I lh ł i  ITPUlOLiUT, rilillU , Th

K, Dąbrowska
(F ma istnieje od r. 1874)

Wilno, Niemiecku 3, m. 11

M a t u r a  3 m ieszkania <
k o s m e t y *  I Przygotowywanie ze sucne, słoneczne ładne, 

leczniczej wszystkich preedtnio 4, 3 i 2 pokoj )w« d o(
WILNC* tów do egzan. nów wwynajetia. Vviadomośći

Mickiewicza i i —% ^reste szkól: ś*e<ta»chjjel. TS 98. Mistka
I I . a  J  >  kobiecą o o te : f an*us- ^  czworga dzieci w cięż
I I ff  P konserwn- ;:,emitcki (konwer- % m li E Ckiinta 1 gjcjj vjrnnkach będąca
W ?  dosko- i’* c|a) . ]v? . '9  1 7 pokojowe z v y  WJ}ł 0 poŁ,->c dla wy
aali,todświeża, nsawą 8re£*f• Lekcyj dzie., -gt dami dr wyna ętit kupienia msszyny di 
jej skazy i braki. Masaż uiynowan kor»pe przy ul Gimnazjalnej szycia z*sta*ionel t  
kosmetyczny twerzy. ] *  Dowiedzieć się u iOJ1bi.fd-ie. O s.ładt

r, rt,* m’a ' ' ' nje najdrobnitjszycl
ofiar pros. w Redakcj

„R‘‘

ma. Tertmn wnoszenia podań ustalony 40; dolarowa 58—54,40 — 56: 4 proc, doi. 
został na 3 mi-esiące przed ślubem. 43,25 ; 7 proc. MabiFzfecyjHą 57,50 —- 55^—

uzronek oddziału szturmowego, kto 8 P1̂  lx- •, - i i  i 94; te same 7 proc. 83,25 : 4 i poł proc. ziem
ly wykracza przeciwko temu rozkazo- - -
vvi, ti. odważy si^ wejść w
małżeński bez zezwolenia urzędu ra­
sowego i bez stwierdzenia, iż narze­
czona jest N emką czystej rasy, zosta­
nie natychmiast z oddziału wykluczo­
ny. Rozkaz przewiduje dalszą kontrolę 
życia małżeńskiego \ rozwoju rodziny 
przez urząd rasowy już po zawarciu 
ślubu. Celem tego rozporządzenia jest 
—  jak stwierdza rozkaz Hitlera, ochro 
na „czystości rasy germańskiej11 typu 
północnego.

skie 41,50; 4 i pól proc, warszawskie 47 75 
związek   48,50; 5 proc. warszawsk e 51 — 50,50;

8 proc. warszawskie 64 — 62,25 — 63 
proc. bod/ 60,10; 6 proc. obligacje m. W ar
szawy 1926 VIII i IX em, 33,75.

A K C J E  :
Bank Polski 105,
Dolar w obrotach prywatnych: w ,'ąda- 

■imi 8,907 i dój, w płaceniu 8,906 i pół.
Rubel: v. żądaniu 5,03 i pół, w ptecen u 

5,03.
Pożyczki polskie w Nowym Yorku: D llo-

nowSka 53 — 55. Stabilizacyjna 51,.50 — 51 
j s edem ósmych. 
ąłJ8 zo—tvqq

W I E R A  K O R I N  
WILNO

Z A R Ę C Z E N I

M A K S  L E W I N  
Ś AIĘCIANY

Wilno, 11 stycznii 1932

— Pożar. Wieczorem dnia 10 bm., o gQ 
dżinie 21, w vn-ku Bieniakonie, pow. l idzie 
go wybuchł pożar w zanudowan ach Woźni­
cy Stan:s!awa. F“astwą promieni padła stodo­
ła ze zbiorami. Straty wynoszą 10i.Ul z!. 
Przyczyna pożaru nieustalona.

— E c h a  z a m a c h u  n a  g a j ' o w e g o  
Z y t .k le  w.i,c,z,a. Pized kilku dniami puda 
waiismy o dokonanym zamachu na życie 
gajowego Lasów Państwowych Żytkiewicza 
Grzegorza, którem i w wieczór z 1 na 2 
stycznia br. w czasie spożywania kolacji 
nieznany sprawca zadał silny c o s  ostrem 
na-zędziem w plecy, oowodułąc ciężkie u- 
szkod/c-nie ciała. Cios ten zadany był z za 
okna pudworza, Przeprowadzone dochodze­
nie przez poticję z Radunia astatło, że o 
doKomnie tego zamachu podejrzany j'est 
meszkaniec wsi Wigance, niejaki Wojtkun 
Maciej, który klkakrottue odgrażał się Żyt 
kiewiczowi, ponieważ łen go ścigał za kra 
dzieże leśne i wypasanie łąk

— Drobne kradzeże. Plaga drbjjnych kra 
dzieży na teren:e powiatu hidzkiego znow 
dala s ę  odczuć w » rtNgu niejscowośc*. 
1 tak. W Irdlzie, Bieleckiemu |ank'ulowi skra 
dziono różne narzędzia stolarskie z jego wai 
sztatu przy ul Zamkowej Janczewskiemu 
MieczyslawiOwi znów z podwórza trzy kloce 
sosnowe, a Maślanko Eugenjuszowi z j’cgo 
kiużni maszynę do robienia pończoch, o ra7 
różne narzędzia na sumę 320 złotych W' 
okolicy Poczerń gminy IypnaJFiaj różne ar­
tykuły spożywcze, przedstawiające wartość 
powyżej 100 ztot':ch. ________
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przy jm y  ;

d o  k o m p l e t u  1
pierwszy rok nauczania 

x f r a n c u s k i m
Wiwufskieqo 2, m. 15.
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cif). Natryski ,Hm tno- ^9,  ̂ * " J P1” . aaaaaaaiaaaaaaaaaaa/ Słów*
na* według prof. Spuh- .Matura 
la. Wypadiule włosów,
łupież mdyw.aualne 
dobi* r*nłe kosmetyków 
do każdej cery. Ost t- 
nie zdobycie kosmety­

ki ucioELiinej 
Codilf^nie od g. J0—?

W. Z. P. 4j
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Lenarze
Akuszerki

d o k t o r

A K U S Z E R K A
Ś M I& Ł C

Szymfndt
cborafcy wenerycinr 
skórne 1 mc —ts uciow* 
Wielka 19, od 9 do 1 
5—7

pr:eprow«dził* £ię ul. 
Zamkowi 3 &, 3, Ga­
binet kosmetyczny, a' 
suwa rm^rszczkl, p.egi, 
wągry, łupież, brodaw­
ki kurzalki, wypadacie 

włosów

_______________ — —  w^fkiego 17. ^ °g YZ— h. pomimo wyksiułceui.
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.  . "* ~ umeblowany ze wszy - palta, futra, ubrarda pros’my o nią oraza o
u cn m istrz y  stuic-ni wygodani ‘ obuwie, pianina i wisie natki pod literą T. s

z d-ibretri Świadectwa-ujyw. telefonu do wy jnny4h pozestały h z R.dak i .'iłowa*,
mi, pr»*tyezn», eneigi- n-jęcia. T ’4ko solid licytacji rzeczy sprze ■ 
o n * . Zgt. od 11 — 2 Cym. Zgt Srać s:ę d o jaje lau\r LOMB RD,
Tatarska 20—4. 5 po poł, Ludw.sarska uj. biskupia 4, rei. 14-rO

--- — 7, m_ j, 9 do 2 pp.
S io s tra  —  ■ - — .........  ——•— - 5 do 7 w.).

IAAAAAAA An i l
a

i o d Zpuby
pielęgniarka Osm oscbniaK

z długoletnią praktyką suchy, sloneczt y, 4 po- D o  S p r z e d a n ia  
przy ciezko chorych soje. weranda, kuch-dom .osebniak* w cg

Dwa blankiety 
wekslowe

DOKTG£
$lumowi£ź Masaże™rzy:chat aby weueryckne, , ,
i 0r„e 1 mocioplciAWł r( czne. wtbrccyjne i p l :  

WIELKA «  sti •czne. F . p l l a c j e .
i. 1, S21, ®d9— 1 1 3 — P G abinet -  j  j t  

’ib  KosmetykiW Z. P.
L enni c n i

szuka pracy, posiadania, stajnia i wozow7- rodrifc w centrum mia-r*0 *Ł każdy, je 
ś wiadectwa l rekomea-nia, ogród owoc. a -S(a z wolnem komfor- den be i daiy, < rugi z 
dacje. Zs*dza się na rzywny, kwiaty — in toWem mieszkaniem i datą 10 stycjma 1932
wyjazd. Jelenia 10—2. sp?kty, do ^Yydzierża jeszcze ianemi budyń r. z podoisem Jan Gi-

A G. wifnm Wiad. mość — „ami. Wyjątkowa oka- ryr, a źy owane przez
 — :   tel 18 98. Zja E ’yż Dlac około Ludc na ‘ Istreykę,
- ...i . - - ———  -  — — — — —  — 5tjQ sążni, położony w Jan.0 zgubione

najlepszej dzielnicy — ninlejizem uuiewaz- 
aaa Wilna ma wielką przy- niają się,

szłość. Bliższa wiado-

P o p i e r a j c i e  LOPP.
1 1 t i .  mELKA M  IS m 9.

w en ery czn e , m otzop ł. _  7
kórne, nl. W H eósk: ,

1, t»l. 10*67 y—M —8 x  '  ■

P o s z u k u j?  m ie sz k a n ia
z wygodami, łazienną, 3 ponojami w 

mieście lub na Zwierzyńcu. 
Oferty do Adm. „Słowa11 pod T. T.

ność dła zainteresowi- Z tjU b fO ne o -u la r y
nych (n ie  pośredników) na Zam kowej. Uprasza 
u D> rentora Syndyka się  zw rócić -a  wyna- 
tu Rolniczego', Zawal- grodzeniem . Sieraąow- 
n a 9 . sk irgo 20— 10.

Awantury studenckie 
w dawnej Polsce

Bujne i trudne do ujęcia w twarde 
ryzy karności życie młodzieży uniwer 
syteckiejj było i w dawnych wiekach 
powodem licznych zaburzeń w Krako­
wie, Poznaniu, w Wilnie i we Lwowie 
Zajścia uliczne studentów były zawsze 
dwojakiego rodzaju: jedne z nich po­
wstawały przypadkowo, samorzutnie, 
kiedy młodzież występowała w obro­
nie zagrożonych rzekomo swoich woł 
ności, inne były inspirowane z ukrycia, 
przez wpływowe osobistości, krore w 
burdach studenckich miały tajne cele 
na oku.

Do takich zajść, kierowanych z ti- 
ktyoia przez starsze snołcczeństwo, 
specjalnie przez pewnych duchow­
nych, należa wystąpienia studenckie 
orzeciwko wyznawcom „nowych wiar1" 
w okresie potryderckim Pierwszy na­

pad na zbór protestancki w Krakowie, 
wybudowany przy ul. św. Jana, a zwa 
ny od stożkow atego dachu pogardli­
wie „B-ogiem11 —  miał miejsce w je 
sieni 1573 r. Tumult ren rył jeszcze 
nieobmyślany i przypadkowy.

Na ślub różnowicczej pary res;ło  
się do zboru wielu ciekawych, a wśród 
niich kilku akademików. Kiedy n mi­
ster protestancki przy końcu ślubnego 
obrzędu polecił powtórzyć przysięgę 
„Tak mi Panie Boże dopomóż", jeden 
ze studentów zapytał vię pastora, dla 
czego opuścił Pannę Marje i wszyst­
kich świętych, Jako odjjoWiedź na py 
tanie otrzymał silny policzek od jedne 
go z heretyków.

Trzy dni trwały zaburzenia, zdo­
byto wreszcie Bróg, obalono w7 nim 
sufit, powyrzucano wszystkie sprzę­
ty, wota i książki na ulice. Co ocalało 
od graoieży motłochu, który w takich 
w7ypadkach zawsze tov7arzv.>zył stu­

dentom, spalono uroczyście na stosie 
w rynku.

Wytoczone dochodzenia wykazały 
tylko pięciu winnych, których ścict- 
pod ratuszem ku wielktouau oburzeniu 
fanatycznego obrońcy katolicyzmu, 
kardynała Hozjusza, twierdzącego, 
ukaranie sprawców tych zajść, ..ciąg­
nie pomstę Boga na cały naród

Nienawiść religijna opanowuje tak 
że uczniów waleńskich poznańskich. 
Pierwsze awantury jednak w tych mia 
stach poskramia żelazną ręką energioz 
ny Stefan Batory, król, stojący zdecy 
dowanie po stronie katolicyzmu, a mi 
mo to pogromca wszelkich niepraw­
nych ekscesów anfyherefyckich.

Z chwilą, gdy na tron1 e poisk"n 
zasiadł wychowanek jezuicki Zngmunt 
III, reakcja karolicka podn;o su  znowu 
głowę

Do najgroźniejszych zaburzeń do­
szło w Krakowie w7 1591 roku. Po u- 
roczystościiach kościelnych w dniu

Wniebowstąpienia Pańskiego w y ry - 
szyli studenci na ulicę św Jana. W y­
siłki zburzenia Brogu nie były teraz 
łatwe. Różnowiiercy, spodziewający 
się lada cnwila napadu, zaoezpieczyli 
śwdątynię silnemi kratami żelaznenn i 
podwojami. Rówmocześmie magistrat, 
pragnąc uspokoić podniecone imyr.ły, 
urysłał straż miejską, która jednak szyb 
ko uciekła w7 popłochu przed gradem 
kamieni. Przerażeni różnowie.cy wy­
słali poselsfw7o do króla o pomoc. 
Zygmunt III itoprzestał tylko na w y- 
słarńu na miejsce wypadków marszał 
ka litewskiego Stanisława Radziwiłła, 
z małym orszakiem żołnierzy. Podnie­
ceni studenci, zmieszani z tłu nem kato 
licktch mieszczan, nie ustąpili i teraz, 
a nawet napadli na Radziwiłła, który 
z szablą w ręku szukał schronienia w 
sąsiedniej kamienicy. Dopiero uzbroję 
ni mieszczanie, przy pomocy kuDCów 
francuskich i szkockich- zdołili ode 
przeć napastników. Przy starci o padło

6 katolików i około 70 odniosło cięż­
sze rany.

Spłoszeni studenci nie zaniechali 
zamiaru. Pod osłoną ciemnej nocy 
przedostali się grupami pod zbór i do 
konali ostatecznego jego zburzenia. 
Nietylko zrujnowrano całe wewnyłrzne 
urządzenie, ale i zdemolowano mury; 
co uszło niszczącej ręki, uległo pa­
stwom podłożonego ognia.

Przeniesienie praktyk religijnych z 
Krakowa przez różnowiercow do są­
siednich miejscowości nie zadowoliło 
rozzuchwalonych żaków. Rozpoczcl. 
oni całą serję napadów na cmentarze 
heretyckie, a nawet na domy prywat­
ne. Motłoch. uliczny, korzystający, tak 
iak i dziś, ze wszelkich okazyj, dopu­
szczał sie przytem zbrodni zwykłego 
rabunku. Przy burzeniu domu złotnika 
krakowskiego Piaskowskiego w r. 
1615 rozkradziiono wszystkie wyroby 
srebrne, przeznaczone na sprzedaż.

Podobne wypadki, o identycznych

prawie przebiegach, miały miejsc* 
współcześnie w Lublinie, Wilrne i w 
Poznaniu, a król na wszystko patrza* 
przez palce. Wyznaczane stronnicze 
komisje procesowe nigdy nie moglj, 
znaleźć winnych.

Inicjatorzy tych wystąpień pizera- 
zili się jednak prawdopodobnie przy 
końcu panowania Zygmunta Wazy 
swego’ dzieła, Awantury, odbywające 
się początkowo rzekomo dla obrony 
wiary katolickiej, przeszły bowiem w 
tym czasie w  zupełne zwyrodnienie 
Naoadano np. na pogrzeby heretycki^ 
wyłącznie dla zysków. Doszło do tqf 
go, że różnowiercy, napadnięci pwi 
czas grzebania zmarłego, okupowali 
s ię  wię-kszą lub mniejszą kwotą, a 
nawe, dla zapewnienia sobie spokoju, 
składali zgóry pewne sumy.

Łucjan Kurdybachi.

Wydawca Stanisław Mackiewicz. Drukarnia Wydawnictwa j Słowo11. Redaktor w. z. Witold Tatarzyński
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